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f- W  ubiegły wtorek z in icja tyw y  Partji P racy  
przeprow adziła Izba gmin w  Londynie w ielką 
debate w  sprawie p acy fik acji i rozbrojenia E u­
ropy . Jest to —  nie w iadom o —  która  z rzędu

/skusja nad zagadnieniem  równie prostem  
juk... nierozwiązalnem .

'Jest rzeczą oczyw istą , że rozbrojenie państw 
europejskich  przez zredukow anie ich sil zbroj­
n ych  do Dotrzeb obrony  spokoju  i porządku w e ­
w nętrznego, stanow i zasadniczy warunek rze­
czyw istej odbu dow y E uropy. Z drugiej strony 
-jednakowoż niemniej oczyw istym  jest* fakt, że 
E uropa zbroi się dalej, że dzisiaj w  Europie 
znajduje się w ięcej żołnierzy w  armjatch, sto ją ­
cych  na stopie t. zw. ,.p ok o jow e j" , niż b y ło  ich 
w r 1912 i 1914 przed w ybuchem  w ojn y  świa­
tow ej.

Zakres tych  zbrojeń jest obecnie bez porów ­
nam £  szerszy, niż b y ł przed w ojną. Państwa 
bow iem  utrzym ując na og ó ł ten sam typ uzbro­
jen ia, jak ie istniało przed w ojną, prześcigają 
sie w  jeg o  doskonalenia i w zbogacaniu przez 

ozm aite techniczne udoskonalenia. D ość w ska­
zać na przygotow ania do w o jn y  gazow ej i bak­
tery jnej, tudzież na rozw ój aw ia lyk i w o jen ­
nej.

Francja  postaw iła sw oje  siły  zbrojne w  p o ­
w ietrzu na stopie dotąd nie w idzianej. Obecnie 
est Francja  w  powietrzu przeszło dziesięć razy 

iSihnejsza, niż A nglja . N igdy jeszcze Londyn nie 
b y ł tak odsłon ięty  1 bezbronny w obec m ożliw e­
g o  teoretyczn ie ataku, jak  obecnie. T o  też rząd 
angielski zażądał osobnych  kredytów  w  sumie 
500.000 funtów  szteiiingów  na uzupełnienie 
cw o ie j obrony pow ietrznej. W  kilka dni potem , 

tjak Izba gm in żądane k redyty  uchw aliła, rząd 
lrancuski w ystąpił z kolei z żądaniem... now ych  
k red ytów  na zbrojenia pow ietrzne. Je.st to w ięc 
iw yścig  w  zbrojeniach n ietylko takisam, lecz 
;znacznie intensyw niejszy, niż b y ł przed w ojną 
! św iatow ą.
je N a konferencji w  W aszyngtonie p ięć m o­
carstw : Stany Z jednoczone, A nglja . Janonja, 
F rancja  i W łoch y  zaw arły konw encję, w edług 
k tóre j zobow iązały  się przez dziesięć lat utrzy­
m yw ać sw oje  siły zbrojne na jednym  i tym sa- 
rnvm poziom ie w ed ług  ustalonego klucza. —  

i W niosek  A nglji, aby  konw encję tę rozszerzyć 
| także na łodzie podw odne, odrzuciła Francja, 

^skutek  tego  A nglja  zaczęła szybko budow ać 
łodzie podw odne. Przed kilku tygodniam i w 
A n glji spuszczono na w odę n ow y  cud techniki, 
m ianow icie „ łó d ź "  podw odną typu X .. I., która 
jest w łaściw ie zanurzającym  się pod  w odę 
I„D readnoughtem “ . Ł ódź ta bow iem  przy m o­
torach o 18.000 koni parow ych  dźw iga na 
ew ym  grzbiecie, oprócz lekk iej artylerji, czte- 
i y  najw iększe działa okrętow e 36 cm. kalibru, 
ki órych pociski zarów no co  d o  nośności, jak  
siły  uderzenie, dorów nują  pociskom  najcięższej 
artylerji w ielkich  pancerników  nadw odnych. W  
porów naniu jednak z temi pancernikam i łódź 
ta m a tę w yższość, że po oddaniu strzałów  zo 
swoich' ogrom nych  armat, m oże dać nurka i 
.wynurzyć się w tedy , k iedy zechce i tam, gdzie 
zechce.

B yły minister laryrarki w ojennej w  Stanach 
Z jedn oczonych , Daniels, w szczą ł z tego pow odu 
w ielką kam panję zarów no w  senacie am erykań­
skim , ja k  w  prasie, dow odząc, że A nglja  przez 
w yprodukow anie takiej łodzi podw odnej naru­
szyła, lub w  każdym  razie uczyniła bezprzed­
m iotow ą, całą konw encję w aszyngtońską. J e ­
żeli bow iem  w  m yśl tej konw encji nie będzie 
sie budow ało pancerników , które nie umieją 
'dawać nurka, natom iast zaś będzie się budo­
w ało  pancerni ., które um ieją daw ać nurka 
pod  nazw ą „ ło d z i"  podw odnych , to  w szystkie 
postanow ienia k onw encji tracą sens.

Mussohni postanow ił uzbroić W łoch y  do w o j­
n y  w  pow ietrzu. W  tym  celu dał ogrom ne za­
m ów ienia na aeroplany za gTanieę g łów nie, 
poniew aż m ie jscow y przem ysł nie chcia ł pod ­
ją ć  się dostaw . O działalności R osji na polu 
zbrojeń  nie w iadom o nic dokładnego. Jeżeliby  
•jednak w ieści g łuche, które w  tej m ierze krążą 
po św ieeie, b y ły  ty lko  w  jednej trzeciej części 
praw dziw e, to  R osję  wrypada łoby  uw ażać za 
' -dnę z  p ierw szych  poten cy j m ilitarnych świa­
ta.

. Jednem słowem, cały świat cywilizowany 
zbroi się z pośpiechem takim, jakby już jutro

I.EON K R U C ZK O W SK I.

II KŁESSI
(Dokończenie).

W  pew nej chwili Za yrzeski znalazł się na 
krańcu parku, przed niskim, naw pół zru jnow a­
nym  murem ceglanym . W  grubym  zmierzchu 
mur ten m ajaczył krzywą, poszczerbioną jinją, 
odsłaniając przestrzeń od k gk f sin iejących  pół 
podm iejskich.

Zabrzeski oparł się o mur i przez chwilę ch ło ­
nął surow y oddoch  świeżo zoranej ąienai, od 
pul p łyn ący . Przym knął pow ieki i trw ał d ługo 
w jakiem ś odrętwieniu bezm ocnem  i bezwlud- 
nem.

JSagle odruchem  zdum ienia podniósł g łow ę 
i ją ł nadsłuchiw ać...

W  od leg łości k ilku  k rok ów  od n iego przyty­
kała do muru altana z prętów  grabow ych , ró ­
wnie, jak  m or, stara i  zrujnowana. Z  alkany 
te j s łych ać b y ło  cichy, stłum iony śmiech dziew­
cz ę cy , raz w raz pizerywantJ^trzpioM iwvm szme­
rem  g orą cych  szeptów .

miał staw ać d o  porachunku z jakim ś swmm 
śmiertelnym wrogiem . K ażdo państwo, które­
m u na to ty lko  pozw ala czy  jeg o  kredyt zagra­
n iczny, czy je g o  własna m aszyna do  drukow a­
nia papierow ych pieniędzy, zbroi się, grom adzi 
arm aty, szyku je gazy trujące i sta jąc się coraz 
straszniejszem dla sąsiada, samo coraz w ięcej 
się... boi, bo  sasiad poczciw iec nie w  ciem ię bi­
ty , i także robi sobie armatki i w ydm uchuje 
gazy.

A  w szystko to ma już cech y  zupełnie zd ecy ­
dow anego obłędu. W szyscy  rozum ieją, że n o­
wa w ojna spow odow ałaby  ostateczny upadek 
cyw ilizacji i kultury, i to n ietylko jako  przed­
m iotów  kultu, dum y i chw ały  narodów  euro­
pejskich, lecz przedow szystkiem  jako podstaw y 
ich w łasnego bytu  w  dosłow nem  znaczeniu. —  
W szyscy  też, jak  ostatnio w angielskiej Izbie 
gmin, w skazują na to, że rozbrojenie pow szech ­
ne łub przynajm niej bardzo znaczna redukcja 
tych zbrojeń, stanow i warunek sanacji E uro­
py. Opinje publiczne w  krajach europejskich 
w szystko to z nabożeństw em  przyjm ują do 
w iadom ości, a parlam enty bez wahania i na j­
m niejszego oporu  w etu ją  now e kredyty  na 
zbrojenia.

W  przeciw stawieniu do  daw nych przedw o­
jennych  zbrojeń, obecnych  nie m ożna nawet u- 
sprawdedliwiać formułką,' > p i vis p a m n  para 
helium ", że zbrojenia są ty lko ratą asekuracyj­
ną, p łaconą dla utrzym ania pokoju . Zarów no 
stara rzym ska form ułka, jak  je j now oczesna 
bankierska m odyfikacja  o  asekuracji, okazała 
się z gruntu fałszyw ą. L czy  bow iem w  niezłom ­
nej log ice w ew nętrznej zbrojeń, że z n ie­
uchronną koniecznością  prowadzą one do w o j­
ny, Jeżeli się ludzie zbroją, jeżeli się obw ie­
szają m aczugam i, nabierają kamieni w  kiesze­
nie a w  rękaw y wysadzają noże i sztylety, to 
nie na to, aby się ca łow ac i ściskać, lecz aby 
się b ić i zabijać. T o  takie proste!

Co do skutków  now ej w ojn y  nie m oże b y ć  
żadnych w ątpliw ości. Niema fantazji d ość sil­
nej, któraby potrafiła w yobrazić je sobie. N io 
mniej jednak świat cyw ilizow any zbroi się do 
tej w o jn y , wdęc też i dąży  do niej, pędzony ja ­
kąś m ej)i7epartą siłą, lPóra jest wszystkiem  
innern, ty lko  nie siłą rozumu.

.lian p is '1! Marszałka Osieckkga 
ministrem reform lotaytif

Warszawa, 25 lipca (P A T ). „M onitor P olsk i" 
z dnia 25 bm. ogłasza nom inację w icem arszałka 
Sejmu Stanisława Osieckiego na numstra re­
form rolnych.

PROWIZOR JUM BUDŻETOWE NA TRZECI 
K W A R T A Ł  B. R.

Warszawa, 25 lipca. (P A T ). Sejm ow a kom i­
sja budżetow a w obecności ministra skarbu, 
L indego, przy jęła  w drągiem I trzeciem czyta­
niu projekt ustawy o prowizorjum budżetowem 
na trzeci kwartał b. r. D o art. 3 przyjęto  p o ­
prawkę, żo k redyty  inw estycyjne m ogą b y ć  
otrzym yw ane za zgodą ministra skarbu.

OCHRONA LOKATORÓW. 
Warszawa, 25 lipca. (PA T). Sejm ow a kom i­

sja praw nicza obradow ała  dalej uad projektem  
ustaw y o ochronie lokatorów. Punkt C artyku­
łu 10 przyjęto w  brzmieniu rządu, określają- 
cem, że jeżeli b iorący  w  najem przez sw oje bez­
w zględne n iszczycielskie lub nienależyte za­
chow anie się obrzydzi w spółm ieszkańcom  p o­
byt w  dom u lub zak łóci porządek, w ynajm u­
ją cy  m oże żądać rozwiązania timowy. N astęp­
ne artykuły przyjęto  w  brzmieniu rządowem .

OBRONA POLAKÓW NA LITW IE.
Warszawa, 24 lipca. (P A T ). Delegat polski 

w Lidze narodów złoży ł przew odniczącem u Sa- 
landize notę w sprawie położenia mniejszości 
polskich na Litwm. Nota pow ołuje się na uchw a 
łę p iciw szego ogó ln ego  zgrom adzenia, określa­
jącą , że warunkiem przyjęcia  L itw y  jest przy­
jęcie  przez nią zaisad, dotyczących  mniejszości 
i dow odzi, że Litwa tych zobowiązań nie wy­
konała. W obec tego delegait polski prosi o za­
wiadom ienie, czy  rząd polski może oczekiwać 
definitywnego uregulowania położenia mniej­
szości polskkh na Litwie, przed zebraniem  się 
czw artego ogóln ego  zgrom adzenia L igi, w zglę­
dnie prosi o in form acje, jak ie śiw tki zamierza 
R ada pod jąć, by skłonić Litwę do wyKonania 
przyjętych zobowiązań.

CII. D. I PODATEK MAJĄTKOWY.
W  ostatnich dniach stało się wiadome, że Ch. D. 

różni się w poglądach od pozostałych grup więk­
szości rządowej nietylko w sprawie ustawy o upo­
sażeniu urzędniczem, ale i co do podatau majątko­
wego.

Współpracownik zwrócił się z zapytaniem do 
prezesa klubu Ch. D., posła Chacióskiego, czy pra­
wdą jest, że klub jego w dalszym ciągu patrzy 
krytycznie na projekjj p. Lindego.

—  Stoimy bezwzględnie —  odpowiedział p. Cha- 
ciński —  na platformie projektu podatku mająt­
kowego w redakcji p. Grabskiego.
I-: —  W obec tego, że pozostałe grupy większości 
popierają projekt p, Lindego, jaką Ch. D. wyciąg­
nie konsekwencję w razie przyjęcia tego projek- 
11? —  zapylał współpracownik „Kurjera".

—  W yciągnięcie konsekwencyj z naszego sta­
nowiska pozostawiamy innym grupom większo­
ści —  zakończył rozmowę p. Chaciński.

ł

PO STRAJKU ŁÓDZKIM.
W  dniu 23 bm. większość fabryk przemysłu włó­

kienniczego została uruchomiona i robotnicy wró­
cili do coiiiu liiej pracy. Zarówno na prowincji, 
jfle i v' Łodzi, przystąpiono do pracy. Jedynie w 
Częstochowie miały miejsce zatargi lokalne na tle 
żądań wypuszczenia aresztowanych robotników.

W całym szeregu fabryk, a między innemi w fa­
brykach: Leonarda, Barcińskiogo, Rozenblata,
Szulca, Stolarowa, robotnicy stosownie do uchwa­
ły o usunięciu z pracy żon i córek policjantów, 
zatrzymali warsztaly. W te j sprawne związki prze­
mysłowców zwróciły się do związków robotniczych 
■/. prośbą o przedłożenie tej sprawy na zehraniu 
delegatów robotniczych oelom cofnięcia decyzji. 
>a razie więc wymienione fabryki pracują normal­
nie. Jedynie fabryka Gajera ruszyła dopiero po­
południu, a fabryka Biedcrmana jest dotąd nie­
czynna.

W szyscy aresztowani podczas zajść na Górnym 
Rynku robotnicy' zostali zwolnieni z wyjątkiem 
dwóch niewiast. Ogółem było aresztowanych 63 
osoby, w tej liczbie 4 ze związku „Praca" i 2 ze 
związku klasowego. Pozostali aresztowani nie na­
leżeli do żadnego związku.

rtodptoariiei ultadgi wssÛ nieis

Z  HISTORJI STOSUNKU W  POLSKO- £ 3  
TURECKICH. iW

Z powodu podpisania umowy polsko-tureckiej w 
Lozannie, przypomnieć należy, że pierwszy trak 
tat handlowy pomiędzy Polską a Turcją został 
zawarty w roku 1185 i zawierał uznanie ze strony 
Polski Turcji „d6 jure" i „dc facto". Szczegółowo 
regulujący sto-umki handlowe traktat karłowicki 
(11)92 r.) byt traktatem wieczystej przyjaźni i po­
koju; postanowienia tego traktatu nie mają cha- 
rakti ru kapitulacyjr.ego. Redakcja tego układu 
byta tak świetna, że niektóre postanowienia trak­
tatu karlowickiego m ogły wejść niemal żywcem 
do podpisanej obeeuit umowy lozańskiej.

Podczas Sejmu czteroletniego Jakób Potocki 
opracował projekt umowy handlowej i aljansu po­
między Pobką a Turcją, jednak nie mógł on dojść 
do skutku z powodu rozbioru Polski.

Stojąc na gruncie traktatu karłowickiego, Tur­
cja n i e  u z n a ł a  n i g d y  r o z b i o r u  P o l ­
s k i  i podczas przyjęcia noworocznego korpusu 
dyplomatycznego u sub m a wielki wezyr wyw o­
ływał corocznie: „Czy jest ambasador Lechista- 
nu?" —  i zaraz sam odpowiadał: „Z  powodu przy­
czyn niezależnych od niego nie jest obecny".

Todczas rozbioru stosunki polsko-tureckie były 
nader zażyłe. W ystarczy wspomnieć Adampol Ada­
ma Czartoryskiego, którego mieszkańcy byli za­
wsze traktowani, jako goście rządu tureckiego, 
przychylne odnoszenie się Turków do akcyj pow­
stańczych, rolę Mickiewicza, akcję podczas wojny 
krymskiej, Milkowskiego (Jeża), niedoszłe zabie­
gi podczas wojny rosyjsko-tureckicj i t. d.

Wiedeń, 25 lipca  (P A T). „N . Fr. P resse" d o ­
nosi z Lozanny:

W  auli uniwersytetu odbyło  się podpisanie 
układu w scnodniego. O koło w ielk iego stołu, na 
którym  znajdow ał się układ pokojow y i inne 
dokum enty, za ję ły  m iejsce delegacje. L a  za­
proszenie prezydenta Scheuera udali się przy­
w ó d cy  delegacji do stołu, gdzie im sekretarz 
generalny konferencji Massigli przedłóż) ł d o ­
kum enty do podpisu.

N ajpierw  delegaci tureccy  Tsmet pa^za, Ilas- 
san bej, R iza Nuri bey  podpisali układ i proto­
k ó ły . Za A nglję podpisał sir H oracy Humboldt, 
za F rancję jen. Pełką za W łoch y  markiz Gar- 
roni i M ontagna, za Japon ję Ofchnioni, za Gre­
cje  V enizelos i Kaklam anos, za Rum unję Dia- 
manadi i C ontescu, za Bułgarję Stanciow i 
M orfov, za B elgję P clcer, a za Fortugalję Fer- 
rara. D elegacja  angielska opuszcza dziś Lozan­
nę. Ri ^y.ież część delegacji francuskiej w y jeż ­
dża dziś, a reszta jutro do Paryża. Reprezen­
tant Jugosławji nie podpisał ani układu ani 
protokółu, tak sumo, jak  sw ego czasu Jugosla- 
wja nie chciała podpisać układu z Sevres, p o­
w ołu jąc się przytem  na zaw arty w  r. 1913 w  
Londynie plan podziału długu tureckiego i nie 
przyjm ując n ow ego podziału  długu tureckiego. 
Jugosław ja  nie chce p rzy jąć przydzielonej je j

przez aljantów  części długu tureckiego, jest je ­
dnak gotow a  podpisać resztn układu, na co  je ­
dnak nie godzą  się aljanci. W obec tego do u- 
k ładu dołączon o protokół stw ierdzający, że 
stan pokojowy miedzy Turcją a Jugoslawją na­
dal istnieje i że aljanci i Bulgarja pozostaw iają 
Jugosław ji m ożność porozum ienia się do czasu 
ratyfikacji traktatu lozańskiego w  kw estji swej 
części długu tureckiego.

W  podpisaniu układu nie brały udziału Sta­
ny Zjednoczone, ponieważ prowadzą z Turcją 
odrębne rokowania. Podpisanie odrębnego u- 
k ładu m iędzy Stanami Z jednoezonem i a T urcją  
nastąpi dziś lub jutro, aczkolw iek  nie zaprze­
czają, że są pew ne trudności głów nie w spra­
wie obyw ateli am erykańskich w  T urcji. R e­
prezentant A m eryki, Grew, zw rócił się do W a­
szyngtonu po instrukcje.

PROTEST TRACJI.
Sof ja , 25 lipca (PA T). Kom itet uchodźców  

trackich im ieniim  250.000 B ułgarów , osiadłych 
w  T racji, w ystosow ał do państw uczestniczą­
cych  w  konferencji lozańskiej m em orjał, w 
którym  zauważa, że konferencja  lozańska p o ­
dzieliła T rację  zamiast nadać jej autonom je. 
W obec tego ludność T rcji uważa sprawę Tracji 
za niezałatwioną.

ernśiip sytirasja w Eiemczeth
Wiedeń, 25 lipca (P A T ). , N. Fr. Presse" d o ­

nosi z Berlina: Sytuacja w Niemczech jest po­
ważna. Każdy dzień przynosi groźniejsze sym­
ptomy. Zam ordowanie prokuratora dra Ilaasa 
w e Frankfurcie n. Menem podczas dem onstra- 
cy j kom unistycznych w yw arło  w  Berlinie w iel­
kie wrażenie. W e  Frankfurcie n. Menem u- 
czeslniczyli w rozruchach socjaliści z komuni­
stami.

P odczas w czorajszych  w yb orów  do berliń­
sk iego zy ią zk u  m etalow ców  doznali socjaliści 
porażki. Otrzym ali oni 22 tysiące g łosów , pod­
czas gdy 55 tysięcy głosów padło na komuni­
stów. Rząd Jest bezsilny, zwłaszcza, w obec nie- ’ 
byw ałej zw yżki dolara, k tórego  kurs osiągnął j 
w czoraj 414 tysięcy  marek.

SPRAW A EHRHARDTA.
Dessau, 25 lipca (P A T ). „D cssauer Z tg .“  d o ­

nosi, że w  Gernrode został aresztow any hr. 
Bu.sche-Lohe wraz z żoną. Znaleziono przy nim 
dokładnie opracowany plan ucieczki Ehrhardta.

T rzy rewizji, jaka  odbyła  się w mieszkaniu 
B uschego, znaleziono dziennik z óokiadnem i 
nazwiskam i osób, które u ciek ły  z Ehrhardtem, 
N ajw ażn iejszego dokum entu jednak nie zdoła­
ła policja  dostać w sw oj eręce, gdyż  żona Bo- 
schego zdołała go połknąć.

OFIARY ROZRUCHÓW W ROCŁAW SKICH.
Katowice, 25 lipca. (A W ). W  zw iązki z roz­

rucham i w ro c ła w sk im i, tutejsza prasa niemiec­
k a  donc-Si, że podczas starć z policją  szesc 
osób zostało zabitych, 12 ciężko, » 30 lekko
rannych. i ',‘

— I, rv ! I

ZBROJENIE SIĘ GDAŃSKA.
Gdańsk, 25 lipca. (A W ). „G azeta  G dańska" 

donosi, że nietyliao m onarchiści, le cz  i  kom u­
niści gdań scy  otrzym ują broń i am unicję z za­
granicy. Jest jednak pewna różn ica  źródeł. —  
M ianowicie monarchiści gdańscy otrzymują 
broń i amunicję z Prus Wschodnich, zaś broń 
dla komunistów gdańskich je9t przemycaną 
potajemnie z Rosji przy p om ocy  bolszew ickich  
a jentów , k tórzy  w sposób coraz  bardziej nie­
p ok o ją cy  rozw ija ją  sw oją  działalność w  Gdań­
sku

BAe obrady Sejmu
Warszawa, 25 lipca (W ed ług  P. A . T .) Na 

w czorajszem  posiedzeniu Sejm u po przem ów ie­
niach posłów  D zierżaw skiego, P opow sk iego  i 
K ozłow skiego, k tórzy  zgłosili popraw ki ao  u- 
staw y o opiece społecznej, rozpraw ę przerw a­
no i przystąpiono do głosow ania nad rozdzia­
łami ustaw y o użytkownikach rolnych, od ło ­
żonym i z poprzedniego posiedzenia. Ustawa zo ­
stała załatwiona i m arszałek oznajm ił, że zo ­
stanie ona przesłana prezydentow i R zeczy p o ­
spolitej do poupisu.

Obrady nad dalszym  ciągiem  porządku dzień 
nogo odroczon o do następnego posiedzenia, a 
przystąpiono d o  wniosku nagłego  P. P . S „  w 
sprawie katów ania strajkujących w Łodzi, Czę­
stochowie, Bielsku-Białej przez organa policji 
państw, oraz w  sprawie nieprawnego postępo­
wania władz administracyjnych. W niosek żąda 
przeprowadzenia n iezw łocznego śledztwa, oraz 
pociągn ięcia  w innych do surowej odpow iedzial­
ności, dalej żąda unieważnienia okóln ika g łó w ­
nego kom endanta policji, zakazującego strze­
lania w powietrze, w reszcie w niosek dom aga się 
odszkodow ania dla rannych i ich rodzin, oraz 
w zyw a rząd do nakazania policji, ażeby za­
ch ow yw ała  się bezstronnie w  zatargach ek o­
nom icznych. W niosek  dom aga się w  końcu, 
aby  rząd przedłożył kom isji w  ciągu czterech 
tygodn i sprawozdanie.

N agłość w niosku uzasadniał pos. Szczerkow - 
sk i, k tóry  om aw iał zajścia w  Łodzi i C zęstocho­
wie.

W Y W O D Y  MINISTRA KIERNIK \  WŚRÓD 
BURZLIWYCH PRZERYW AŃ .

Zabiera .glos minister spraw wew nętrznych
Kiernik.

G łosy  na lew icy : Czerwony minister! Hań­
ba! Pos. Pużak: M orderca!

Minister spraw w ew nętrznych  Kiernik: In­
terpelacja zniew ala rząd do sprostow ania m yl­
nych tw ierdzeń w  interpelacji. Minister podaje 
przebieg za jść w ed ług  ścis łego urzędow ego spra 
w ozdania (W rzaw a). Z  początkiem  b ieżącego 
m iesiąca drożyzna w yw oła ła  a k cję  niemal w o 
w szystkicn  zrzeszeniach robotn iczych , przem y­
s łow cy  odpow iedzieli postaw ieniem  w stosunku 
d o .żą d a ń  robotu ików  minimalnych w arunków . 
Zw iązki zaw odow e postanow iły  rozpocząć 
strajk w  dniu 16 bm. Zw iązki zaw odow e stra­
c iły  dotych czasow e zaufanie mas (G łosy i  o - 
Krzyki na lew icy : H ańba! D ługotrw ała w rza­
w a). Kom uniści usiłowali nadać strajkow i cha­
rakter polityczn y  w  m yśl sw ojej idei.

P oseł Piotrowski: Skandal! (D ługotrw ałe o- 
krzyki i wrzaw a).

M arszałek, przyw ołu ję  do porządku posła 
P iotrow skiego. G łosy  na lew icy : „P o lic ja n t pi­
sze a minister czy ta ".

Minister K iernik: W y łon ił się kom itet, k tóry  
usiłow ał u jąć w sw oje ręce k ierow nictw o straj­
ku.

Pos. Putek: W szyscy komuniści błogosławią 
pana.

Pos. W aszkiew icz: W y sami kom unistów  fa ­
brykujecie!

Minister K iernik: F abrykanci rzekom o z oba­
w y  przed ekscesam i nie puścili fabryk  w  ruch. 
N adeszły także w iadom ości o w ybuchu strajku 
w  innych centrach przem ysłow ych . Dn a l o  
bm. urządzano w iece  i m anifestacje roootn icze 
od  sam ego rana. W  Ł odzi grupy robotn ików  
v, targnęły d o  kilku fabryk , policja  jednakże u- 
sunęła ich bez użycia broni. Zw iązek „P ra ca " 
z a p o u :edz:a ł na godz. 11 w iec, poczem  miał

Zabrzeskiego zdjęła  nagie dziwna, n iepoha­
m owana ciekaw ość. Jakiś odruch ta jem ny po­
ciągnął g o  przcm ożn:e...

Szept w altanie podnosił się i ożyw iał.
W  kilku bezgłośnych  ki okach Zabrzeski zna 

lazł się tuż przy altanie i —  prawą dłonią o mur 
oparty —  znieruchom iał w jakiem ś dziwnem , 
skupionem zasłuchaniu.

W  altanie perlił się śmiech dziew częcy , pe­
łen pustoty, i drżały szepty trzpiotliw e i ra­
dosne.

Zabrzeski słuchał z zapartym  oddechom  —  
opanow ało g o  nagle drżenie bezwiedne, nibjr 
jakaś szczególna, n iepojęta gorączka.

W tej chwili dźw ięczny g los dziew częcy  
o zwał się w  m roku altany.

—  Tt k  będzie!... T ak !... —  usłyszał Zabrze­
ski. —  Jak w  ow ym  prześlicznym  wierszu, co 

to. wiesz... przypom nij mi go , luby!...
—  Lniiem  ten w ie.sz na pam ięć, najdroższa! 

Posłuchaj: —  odparł z zapałem  m ocny  organ 
m łodzieńczy.

I  począ ł re cy to u a ć  dźw ięcznym , a pełnym  
mielcioh. n ieszczacvch  akcen tów  głosem .

„Pójdziemy razem w omroczny bór, 1_ ' 1 
W  dzikie ostępy leśne — ■~'rL~L'
Na pól roztocze, na szczyty gór, tyj J ( ^  
W  dale bezkresne!..." —**■

Zabrzeski zadygotał nagle; wiersz, w y g ła ­
szany w altanie, by ł jedn j m z je g o  najpierw - 
szych , m łodocianych  u tw orów  i pow stał byt w 
okresie pierw szej, dw udziestoletniej nam iętno­
ści ąioety.

G łos w  altanie recj tow ał dalej. ' 1 i *1

„Pójdziem y razem w szalonym śnie,
O szczęściu i o cudzie!
Zginiemy w sennej, rozwiewnej mgle.
Gdzie nas nie znajdą ludzie!..."

Zabrzeski uczuł, że coś nienazw anego napły­
w a nni z piersi do gardła. Słuchał sw oich w ła­
snych  strof, n iby jakiegoś płom iennego rytmu 
z przestrzeni odległej, z paz^ grubej, n ierucho­
m ej kotary  dochodzącego... R ytm u, c o  —  zda 
się —  przew iercał mu czaszkę i dudnił w  m ó­
zgu echem  przeciągiem , dzw oniacem  niwwtan- 
nie!

„Pójdziemy razem.^

—  Ha, ha!... —  śm iało się coś w  duszy Za- 
bTseskiego. —  B yliśm y kw dyś także m łodzi... 
o. tak!... W idyw aliśm y św iat i w szechśw iat w 
uśmiechu k obiety , rozm awialiśm y pou fa le  ze 
słońcem  i  najzaw ilsze zagadki rozw iązyw aliś­
m y p ięknością  i śpiew nością rym u!... H a, ha! 
B yliśm y k iedyś także... m łodzi i tak  cudow nie 
w rażl:w i, tak uroczo naiwni!...

Zabrzeski poczu ł zamęt i kołow anie w  m ó­
zgu. Zdało mu się, że słowa wiersza, dźw ięczą­
ce w  altanie, tną g o  p o  tw arzy czerw onem i prę­
gami. W  zaschniętej krtani dław iło g o  coś spa­
zmem palącego szlochu...

W ścianie altany b y ł otw ór szeroki, w olny 
od prętów ; Zabrzeski b łyszczącem i oczym a 
w pił się weń z jakąś pożądliw ą, bezwstydną 
eiekay ością. W  grubym  zmmrzchu zam ajaczy­
ły  przed nim w  ramach otwoi-u dw a cienie 
ludzkie, przytulone d o  siebie na darniow ej 
ław ce.

G łos m ęski zadźw ięczał znowu, pełen gorą ­
cych  akcen tów :

„Pójdziem y razem!... Serce mi drżj_
Na myśl o owej chwili,

Gdy szał, płomienne śpiewając sny,
Nad nami się pochyli!..." ...

' t
Zabrzeskiem u członki tężeć p oczę ły  w  dzi­

w nych  skurczach. Prawa dłoń  jeg o , na murze 
oparta, drgnęła, nagle; uczuł pod nią złom  ce­
g ły  d ro b ry , kanciasty...

łIV.
„Pójdziemy razem —  prześnimy cud... Ź

—  A aaa!... ' ^  j
N agły  wstrząs zgalw anizow ał tężejące ciato 

Zabrzeskiego.
Prawa d-łon jeg o , z zaciśniętą w  palcaęh 

bryłą  ceglaną, oszalałym  rozm achem  zatoczyła  
k rótk i luk w  powietrzu, skierow ana ku otw oro­
w i w śród grabow ych  prętów ...

M rokiem  altany targnął k rzyk  nagły , prze­
szyw ający!

Zabrzeski zaś zwarł się w sobie i skurczył 
i w  oszalałej ucieczce runął w w ilgotny gąszcz 
parku, i i-,. /

%
u B B B  — fr*. - »n w a
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się odbyć pochód . Komuniści i wywrotowcy
chcieli m anifestację tę u jąć w  sw oje ręce.

Na lewicy zrywa się olbrzymia wrzawa, po­
siewie biją w pulty. Marszalek zarządza 5 mi­
nutową przerwę.

Po przerwie minister Kiernik daje przedsta­
wienie faktów  na podstaw ie m aterjalu dostar­
czonego mu przez w ładze. M ów ca dodaje, że 
g d y b y  okazało się, iż stan rz eczy  jest inny, to 
w  kom isji sprawa m oże znaleźć uzupełnienie 
co  do pew nych szczegółów , d latego też w yra­
żanie już teraz n iezadow olenia w  tej Izbie b y ­
łob y  uprzedzaniem w ypadków  i b y łob y  niespra­
w iedliw e, gdyż jest zamiarem rządu dostarczyć 
szczegółow ego sprawozdania.

Nie w chodząc w  szczegóły , m ów ca musi za­
znaczyć, że policja  nie przekroczyła przysłu­
gu jącego  je j prawa użycia broni i okazała da­
lek o  posuniętą pow ściągliw ość,' co  w ynika z p o ­
równania ofiar policji i dem onstrantów. W  dniu 
krytycznym , wskutek zajść, padiy (lwie ofiary 
w  zabitych, w  tem jedna od bagnetu, g d y  tłum 
macieral na policję , druga od  kuli, która padła

mi, głęboko w średniowieczu tkwiącemi pojęciami 
o państwie.

Czego chcą Chorwaci, Słowieńcy, Bośnja, Czar­
nogóra, Macedouja? Czego chce Radić, ta zmora,

gla powstać u wielu oficerów. Mając tę pobudkę 
czynu na względzie, musimy się zastanowić, czy 
porucznik Radomski byt uprawniony do takiego 
sposobu reagowania. Oficer —  mówił prokurator—

spędzająca sen z powiek Pasiea? Jest jedna na to ma zawsze prawo reagowania, gdy chodzi o honor 
odpowiedź wypełnienia zobowiązań, zaciągniętych munduru, o honor armji i wodza. Chodzi tylko 
u Chorwatów i Slowieńeów w protokołach genew- o formę. Cz.yn por. Radomskiego nie możo być 
skini i na wyspie Korfu, protokołach, które wyra- usprawiedliwiony ani bezpośrednią ciężką obrazą, 
źnie przyznawały r ó w n e  p r a w a  wszystkim ani stanem niepoczytalności psychicznej. Por. Ra- 
trzem odgałęzieniom plemienia jugosłowiańskie- domski, jako oficer, powinien byi wiedzieć, co 
go, mającym stworzyć n o w e  państwo polu- i miał uczynić, skoro czuł się dotknięty. Oskarżony 
dniowo-słowiańskie po rozpadnięciu się Austrji. dał się porwać chwilowemu odruchowi ticzucio- 
Frotokoły te miały nadto zapewnić wolność wy- I wemu. Afekt, jego byl świadomy i trwał w nim 
powiedzenia się c a ł e g o  plemienia odnośnie J przez czas długi. Oskarżony oświadczył, że właśnie 
do f o r m y  państwa. Wreszcie protokoły te j taki sposób wydaje rnu się sprawiedliwy. Czyn 
określały, że w pracy nad przyszłą konstytucją por. Radomskiego musimy jak najsurowiej potę- 
wszystkie trzy szczepy wezmą udział, a życzenia pić. Człowiek, noszący mundur oficera, który po- 
ich będą uwzględnione. Serbowie jednak nic do j za godnością osobistą reprezentuje godność pań-
trzymali przyrzeczeń. To przewrocie i połączeniu 
wszystkich krajów, zamieszkałych przez żywioł 
jugosłowiański, w jedną całość, zaczął rząd Pa- 
sića —  powracając do dawnej swej idei Wielkiej 
Serbii —  uważać „nowe kraje11 za zdobycz, za

i stosownie do tego założenia postępować w tych 
„prowincjach11. Od posłów, wchodzących do Sej­
mu, mającego u s t a l i ć  f o r m ę  p a ń s t w o- 
wą ,  „a  priori11 zażądano p r z y s i ę g i  n a  
w i e r n o ś ć  k r ó l o w i ,  wolność słowa ograni­
czono, a raczej znie-iono ją całkowicie, w regula­
minie sejmowym, tak, iż Radie, w roku 1921 roz­
porządzający 56 głosami, postanowił nie wchodzić 
do tak zwanej konstytuanty i nie brać udziału w 
obradach nad konstytucją.

Yidoydanska konstytucja, uchwalona zwyczaj­
ną większością głosów (225 głosami na 410) przy 
pomocy przekupionych giosow tureckich (!!), bez 
współudziału Chorwatów i większości Słowień 
ców. nie została i nigdy nic będzie uznaną prz^z 
Chorwatów i Slowieńeów, jako prz.eciw nim wy- 
mierzona i dotychczasowemu ustrojowi admini­
stracyjnemu ich krajów, który pragną naćlal utrzy- 
mać. _ t .

(D ok. nast.). V. Fr.

,z okna, z którego strzelano d o  policji. P olicję  j lup wojny, które wojska serbskie anektowały 
atakow ano kankeniami i strzelano do niej. P o­
licja  nie prowadziła w o jn y  z tłumem.

Co do zajść w  Częstochow ie i Białej, gdzie 
obeszło się bez ofiar w zabitych a są ty lko 
w ypadki zranienia, to  policjanci, zw łaszcza w 
B iałej, ulegli ciężkim  poranieniom, a jeden 
w yższy  funkcjonariusz musiał poddać się ope­
racji. R ząd n igdy nie popierał przem ysłow ców  
ze szkoda robotników , a minister spraw w e­
wnętrznych nie w ydał żadnego zarządzenia, 
któreby sprzeciw iało się dążeniom  ekonom icz­
nym  ldas robotniczych  i k tóreby  w ychodziło  na 
k orzyść przem ysłow ców . Zarządzenia zmierza­
ją  ty lko  do utrzymania porządku publicznego.
R ząd zajął nawet przychylne stanowisko w o ­
bec postulatów  robotniczych  przez poddanie re­
w izji zasad, na podstaw ie których  kom isje cen­
n ikow e obliczają drożyznę (G łosy na lew icy :
-krwią zdobyli to  sobie).

Pos. Bagieński: Fabrykanci tak zmiękli, jak  
pan teraz.

Min. Kiernik: Jeżeli pan twierdzi, że od  rzą­
du w yw alczyli, to tw ierdzę, żc rząd pow ziął już 
in icjatyw ę, g d y  chodziło o obliczenie wzrostu 
drożyzny w  czerw cu. Zdaje się, że ostateczne 
w yniki prac kom isji są także dla pracow ników  
państw ow ych i dla robotników  korzystne, cze­
g o  najlepszy m dow odem  są pertraktacje w  L o ­
dzi, gdzie um owa przyszła do skutku na pod ­
stawie zrew idow anych zasad tych  kom isyj 
cennikow ych . G łów ny kom endant policji p.
Borzemski nie w ydał żadnego okólnika o spe- 
cjalnem  użyciu  broni, a użycie broni opiera się 

,na instrukcji z dnia 1 lipoa 1920 r. Stwierdzam, 
że w zajściach tych policja  postępow ała zgo ­
dnie z instrukcją i nie przekroczyła prawa uży­
cia broni. R ząd ośw iadcza się za nagłością 
wniosku i gotów  jest w  kom isji do dalszych 
w yjaśnień. Zauważa jednak, że niektóre żąda­
nia, jak  np. aby unieważniono okólniki, które 
nie istnieją, są oczyw iście niew ykonalne. Inne 
znów  są bezprzedm iotowe. R ząd nie w ydaw ał 
zarządzeń krępujących  legalną wralkę warstw 
pracu jących  o popraw ę bytu  (Brawa na prawi­
cy ).

Pos. Królikowski (z loży  senatorskiej): Precz 
z mordercą robotników. W ielka wrzawTa na pra­
w icy , g losy : precz z nim, w yrzucić bolszew ika).

Marszałek przywołuje posła Królikowskiego 
do porządku z zapisaniem do protokółu .

G losy: W yrzućcie go.
Pos. G dyk ośw iadcza, źe klub jeg o  będzie 

g losow ał za nagłością  i stw ierdza, że odpow ie­
dzialność za przelaną krew  ponoszą z jednej 
strony przem ysłow cy, a z drugiej p rzyw ódcy 
robotników .

Marszałek donosi, że w nlynął wmiosek posła 
Michalaka o otwarcie dyskusji nad oświadcze­
niem ministerjałnem.

W niosek posła M ichalaka odrzucono 191 g ło ­
sami przeciw 138, a sprawę odesłano ao ko­
misji administracyjnej.

W płyn ął dalej w niosek „W yzw olen ia ", N. P.
R. i innych k lubów  lew icow ych  w  sprawach 
'zw iązanych t  polityką zagraniczną. N agłość 
tego  wniosku będzie om awianą na dzisiejszem  
posiedzeniu, które się rozpoczyna o godz. 11 
przed południem.

Z ja z d  b o ta n ik ó w  p a lsM ie^ i 
w  t*& zaa*i,pu

IV Poznaniu odbył się drugi zjazd polskiego 
Towarzystwa botanicznego. W obec licznych ucze 
siników otworzył zjazd w sali Modrzewskiego -pre­
zes Towarzystwa, profesor |R. Hryniewiecki. Do 
prezydjum zjazdu powołano: prof. B. Hryniewiec­
kiego (Warszawa), prof. W. Szafera (Kraków), 
prof. K. Bassalika (Bydgoszcz) i prof. Niklewskie- 
go (Poznań). Pióro trzymał dr W . Kulesza.

Zjazd witali: kurator uniwersytetu poznańskie­
go, p. Chrzanowski, oraz prezes Związku Kói przy­
rodniczych polskie j młodzieży akademickiej, J* 
Machlejd.

stwowa, nie może być usprawiedliwiony.
Porucznik Radomski dowiódł szalonej nieroz­

wagi, dowiódł, że zapuszcza się w rozumowania, 
dalekie'od życia normalnego. Pod względem dżen­
telmeńskim i pod względem wojskowym forma, 
którą obrał porucznik Radomski, zawsze jest ka­
ralna. Z tyoh -wszystkich względów prokurator 
Fro.-i o jak najsurowszy wymiar kary, gdyż wyrok 
ten przy wszystkich okolicznościach obciążających 
musi również spełnić rolę perlagogiczną i dowieść, 
że tego rodzaju forma reakcji jest bezwzględniej 
niedopuszczalna. g

Obrońca oskarżonego 
mecenas P a s c b a l s k i ,  stwierdza przedewszy- 
stkiem, że sprawa się rozrosła i ze sprawy drobnej, 
personalnej, przeobraziła się w sprawę doniosłą. 
Co do atonii faktycznego zdarzenia, należy tylko 
podkreślić szczególną tego aktu uroczystość. Tor. 
Radomski postąpił tak bardzo po młodzieńczemu 
i było w tem coś z dalekiego echa dawnych rycer­
skich obyczajów. Tak się zachowywali w odle­
głych czasach przeciwnicy, którzy mieli za chwilę 
zatopić szpady w swoich sercach. Tak się sobie 
kłaniali i tak do siebie mówili.

W  dalszym ciągu obrońca udowadnia, że por. 
Radomski działał w stanie przymusu psychiczne­
go, który jakkolwiek wymyka się z pod określeń 
prawnych, niemniej jednak został stwierdzony 
przez no-woczesną psychologję eksperymentalną. 
Jest to decyzja, która się dokonuje w stanie pod­
świadomym. Por. Radomski, będąc na ga’ erji sej­
mowej, uczuł napływ żalu i pogardy, co się zbie­
rało w nim przez caiy szereg lat. Poseł Stroński 
był dla niego fantazją, niemal mytem, o którem 
wiedział tylko tyle, że bluzga coraz na ukochanego 
wodza jadowitą śliną Kiedy g c  na własne o c z y 1 
wreszcie zobaczył, reakcja musiała być bardzo sil­
na, bo por. Radomski zobaczył na własne oczy 
sprawcę krzywd. Zajście zakończyło się w ten spo­
sób, że p. Stroński oddał bilet por. Radomskiego 
policjantowi, jako pierwszemu świadkowi. —  Po­
południu błąd ten został naprawiony i u por. Ra­
domskiego zjawili się świadkowie. Był z tego por. 
Radomski bardzo zadowolony, gdyż przypuszczał,

Podobnie znacznej podwyżce uległy wyroby 
rzeźników i masarzy, ustalono mianowicie cenę 
mięsa wołowego i cielęcego w klasie I na 16.000 
rak., w klasie II na 15.000 mk., w klasie III na

UPROSZCZONE EGZAMINA. Z Warszawy do 
noszą: Weszło w życie rozporządzenie ministra
wyznań religijnych i oświecenia publicznego w 
sprawie uproszczonych egzaminów państwowych

14.000 mk. za 1 kg. Cennik wędlin podwyższony na nauczycieli szkół średnich ogólnokształcących
' i  seminarjów nauczycielskich. Zgodnie z rozporzą­
dzeniem, ustanowione zostały na czas do końca 
1928 r. uproszczone egzaminy państwTowTe na nau­
czycieli szkół wymienionych. Podania o dopuszcze­
nie cło egzaminu nauczyciele czynni wnoszą drogą 
służbową przez dyrekcję szkuly do właściwego 
Kuratorjum okręgu szkolnego, które przesyła je 
do min. W. R. i O. P.; każda inna osoba 'wnosi 
podanie wprost do min. W R. i O. P. Frzed przy­
stąpieniem do egzaminu składa kandydat w komi- 
sii egzaminacyjnej opłatę egzaminacyjną -  wyso­
kości, oznaczonej przez mini-dr.n !? *
łrogram  wymagań z p oszczę^ , t.._ ......
przy egzaminie uproszczonym ustali osobne roz­
porządzenie. Kandydat, który zdał pomyślnie u-

zo.>tał o 15% .
Ceny powyższe mają być zatwierdzone dzisiaj 

przez województwo.
O ZWOLNIENIE WOZÓW OD ŚWIADCZEŃ NA 

RZECZ PAŃSTW A. Magistrat podaje do wiado­
mości interesowanych .urzędową zakładów, oraz 
esób prywatnych, że ostateczny termin wnosze­
nia próśb o zwolnienie od obowiązku odstępowa­
nia na rzecz państwa wozów, w-yszczególnionych 
w par. 5 p. 1— 9 rozp. wykonawczego M. S. Wojsk, 
upływa nieodwołalnie z dniem 11 sierpnia br. O 
ilu więc zachodzą warunki, określone par. 9 ustęp 
1- 6 cyt. rozp. wykonawczego, winni interesowani 
wnieść prośby o zwolnienie do magistratu, jako 
w łałzy administr. I instancji, podając w nich imię
i nazwisko, względnie nazw-ę zakładu lub u r z ę d u ,  { P10-’ zczony egzamin paiiniwowy, otrzymuj* od ko- 
dokiadny adrts posiadacza w-ozu, ilość i opis wo- inisji dyplom na nauczyciela szkół średnich ogól-

Prof. B. Hryniewiecki w sprawozdaniu z dzia- 
łalności Towarzystwa powiadomił zebranych, iż i'-o sprawa zostanie rozwiązana po rycersku, w co

* Wrzenie w Jugosławji!
( '  (Z tisiów słowiańskich).

i
'  Zagrzeb, w lipcu.

Stosunki chorwacko-serbskie —  tak bardzo zaj­
mujące opinję publiczną i rządy zagraniczne szcze­
gólnie w ostatnim czasie — zaostrzyły się niepo­
miernie przed kilku dniami wskutek wprowadze­
nia przez rząd Pasicza dyktatury w stosunku do 
Chorwatów, -wydania rozkazu aresztowania przy­
wódcy bloku opozycyjnego Stjepana Radića, roz­
poczęcia parcelacji tysiącletniego królestwa chor­
wackiego — wbrew woli całego społeczeństwa 
chorwackiego — na województwa, mające zatrzeć 
ślad imienia wszystkiego, co nie jest serbsldem.

Stjepan Radić, poseł do Sejmu belgradzkiego, 
twórca bloku opozycyjnego krajów, niezadowolo­
nych z dzisiejszego rtginuću, rozporządzający 114 
głosami w Sejmie nad Sawą, zajmuje dziś uwagę 
wszystkich rządów, pilnie śledzących toku spraw 
wewnętrznych w państwie S. H. S. W  opinji chor­
wackiej wyra»ta Iiadić powoli pa bohatera i wo­
jownika o wolność swego narodu, wypisującego 
swemu ciemięzcy groźne ostrzeżenie: manę...

Radić jest wyrazem woli całego narudu chor­
wackiego — a więc czynnika, kulturalnie bardzo 
wys >ko stojącego w dzisiejszej Jugosławji —  jest 
symbolem ,walki o wolność i suwerenność Chor­
watów, wyrazicielem idei, które przyświecały 
wszelkim poczynaniom narodu chorwackiego w 
czasach niewoli. Za IlaJićem stoi Słowenja, cała 
Bośnja i Hercegowina, Dalmacja, a coraz więcej 
zwolenników znajdują te idee w Czarnogórze i da­
wnej Serbji. — Jeżeli to wszystko uwzględnimy, 
przekonamy się, iż spór cliorwacko-serbski nie 
jest już dzisiaj sprawą wewnętrzną królestwa 

H. S., lecz kwestją międzynarodową, od której 
rozwiązania zależy także pokój Luropy. Seismo- 
graf polityczny Europy, czuły na najlżejsze od- 
cńjleina i drgania organizmów państwowych, za 
notował też poważne zaburzenia na Bałkanie, sy- 
guahzując niebezpieczeństwo przyszłych wstrzą- 
snieu, mogących przerzucić się na Europę.

I oto na walkę Chorwatów i Serbów zwróciły 
się oczy politycznego świata, oczekującego na 
rezultat tej walki Wschodu z Zachodem, walki 
dwu kultur, demokracji zachodu z bizantyńskie-

statut Towarzystwa jest zatwierdzony; głów .y 
nacisk położono na pismo („A cta Societafis Bota 
nicorum Poloniae"). W ręczono również dyplomy 
na członków honorowych Towarzystwa: prof.
G o d l e w s k i e m u  i R o s t a f i ń s k i e m u .

Następnie przystąpiono do programowych refe­
ratów naukowych; prof. K. B a s s a P i ł  dał 
przegląd ostatnich postępów bakterjolog.ń: prof. 
K. R o u p p e r t  mówił o najnowszych pracach 
nad anatomją fizjologiczną roś’ in.

Po południu uczestnicy zjazdu udali się na So- 
lacz do wzorowo urządzonego zakładu fizjologji 
roślin prof. Niklewskiego. Ytśród szeregu refera­
tów szczególne zainteresowanie budziły odczyty 
z dziedziny genetyki: prof. E. Malinowskiego,
0 korelacji w świetle mendelizmu dra M. Skaliń- 
skiej. Dalej wygłosili referaty: prof. M. Kurczew­
ski, prof. D. Rymkiewicz, oraz p. A . Kozłowska.

Wieczorem uczestnicy zjazdu byli podejmowani 
w gościnnych salonach p. rektora H. Święcickie­
go. Rant ten, obok bliższego zaznajomienia się 
botaników polskich, był poświęcony kwestii zało­
żenia ogrodów botanicznych w Polsce. Profesor 
B Hryniewiecki referował projekt o g r o m n e g o  
o g r o d u  b o t a n i c z n e g o  p o d  W a r s z a -  
w ą; ogród ten, o powierzchni kilkudziesięciu he 
ktarów, posiadać ma wszystkie działy flory, zaró 
wno naszej, jak i zagranicznej.

Drugi dzień zjazdu poświęcony był wyłącznie 
referatom. Zainteresowanie wzbudził referat prof. 
D. Szymkiewicza o najnowszych badaniach wpły 
wów zewnętrznych na rośliny. Prof B. Hrynie- 
wiecui omawiał metodę badania zawartości pył­
ku w torfowiskach. Z zainteresowaniem wysłu 
ehano referatu dra F. Skupieńskiego o najnow­
szych badaniach rozwoju, odżywiania i pochodze­
nia śluzowców. Również wygłosili referaty pp.: 
prof. W . Szafer, dr B. Pawłowski, prof. K . Bassa- 
lik, prof. Wisłouch i dr K. Piech.

Po wyczerpaniu programu naukowego, prof. 
B. Hryniewiecki zawiadomił zebranych o zam a­
rzonym w jesieni 1924 roku zjeżdzie lekarzy
1 przyrodników polskich, oraz o hojnym zapisio 
ś. p. prof. Rotherta, pioniera botaniki polskiej, na 
rzecz polskiego Towarzystwa botanicznego. —  
Wreszcie, wyznaczając przyszły zjazd Towarzy­
stwa w Zakopanem, prof. Hryniewiecki zjazd zam­
knął.

Nazajutrz uczestnicy zjazdu zrobili wycieczkę 
do Kórnika, wspanialej rezydencji W ł. hr. Zamoy 
skiego. m

mocno wierzył, czego pragnął. Oparto się jednak 
na kodeksie Roziowicza i tak oto cała sprawa zna- 
iazla się. w sali sądowej'.

P. redaktor Stroński uważa, że, oddając pełno­
mocnictwa świadkom, nic mógł 'wpływać na dal­
szy los sprawy. Jednak nie ulega wątpliwości, że 
p Stroński mógł zupełnie inne dać zlecenie swoim 
świadkom. Ryłby -wtedy mógł załatwić całą aferę 
w sposób znacznie przyjemniejszy i nie tak roz­
wlekły, jak w tym wypadku.

Twierdzi dalej obrońca, że. gdyby miano istot­
nie przestrzegać prawne przepisy i drogę normal­
nego postępowania, co drngi numer „Rzeczypospo­
litej11 byłby skońfiskowmny.

Ale Naczelnik państwa nie życzył sobie tego. 
Wskutek tego różne organy przez trzy-latka hula­
ły. Nie można było wtedy w sposób podobny pi­
sać o komisarzu policji, ale osoba Naczelnika by­
ła dostępna dla wszelkich inwektyw. Taki stan 
rzecz.y musiał doprowadzić por. Radomskiego do 
wniosku, że o uzyskaniu satysfakcji na drodze 
prawnej mowy być nie może.

Wszakże p. redaktor Stroński został skażany 
w swoim czacie za oszczerslivo, rzucone na Na­
czelnika państwa, na... 100.000 marek kary. Prze­
to jasnem się stało, że ty-lko interwencja osoby 
prywatnej może czegoś dokonać.

Z procesu por. Radomskiego
Jak już wczoraj donieśliśmy, karny sąd wojsko­

wy w Warszawie skazał porucznika Radomskiego, 
za czynną obrazę posła redaktora Stronskiego na 
trzy tygodnie aresztu.

O drugim dniu rozprawy, który skończył się po­
wyższymi wyrokiem, donoszą dzienniki warszaw- 
skie następujące szczegóły:

Sala rozpraw wypełniona była po brzegi. Prze­
ważali oficerowie czynni w mundurach i zdemobi­
lizowani. Nie brak było także płci pięknej.

Zabiera głos prokurator Grodzicki, który stwier­
dza, że mamy tu do czynienia z przestępstwem, 
które dostało się do władz publiczno-państwowych 
przez sąd honorowy. Sprawa ta ma szerokie tło 
społeczne i polityczne. Powodem działania oskar­
żonego i jego atak na posła Stronskiego nie był 
skutkiem animozyj osobistych. Musimy się oprzeć 

.na tem, co mówi porucznik Radomski i motywvy 
jego poddać pewnej analizie. Przedewszystkiem 
pobudką do działania było uczucie gniewu, które 
powstało skutkiem własnych przekonań, przemy­
śleń i odczuć w chwili czytania całego szeregu
artykułów posła Stronskiego. Zaznania wszystkich!czych ceny Chleba mają bye wyższe o 100 ink. na 
świadków dowodzą, że tego rodzaju krytyka m o - 'l  kg., zaś ceny bułek o 10 mk. na sztuce.

M sainisfra&ff
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Ceiem nregulowaul? nakłada, nroelmy o  mo­
żliwie najwcześniejsza odrowlenie ę/emwerafy, 
lYarnnłd prenumeraty zamieszczone aą v ea-
jłćwku dalenaka# • '

~  . 1 *

DO DZISIEJSZEGO NUMERU »NOWEJ  
REFORMY* dołącza się czeki P. K . O. w War­
szawie dla prenumeratorów zamiejscowych.

" ,  | E R D N I K A
Kraków, 26 lipca.

KU CZCI PUŁKOWNIKA STANISŁAW A BE- 
CHIEGO. W  dniu 17 grudnia br. przypada sześć­
dziesiąta rocznica tragicznej śmierci pułkownika 
włoskiego Stanisława Bechiego, który przysłany 
do Polski przez Garibaldiego w lipcu 1863 r. był 
instruktorem oddziałów powstańczych, a schwyta­
ny przez Rosjan, rozstrzelany został we W łocław­
ku.

W  celu uczczenia pamięci bohaterskiego W ło­
cha i gorącego przyjaciela Polski, zawiązał się w 
Warszawie z inicjatywy K oła włosko-polskiego 
im. Leonarda da Ymci komitet, w skład którego 
weszli przedstawiciele licznych towarzystw i zrze­
szeń kulturalnych i społecznych. Komitet posta­
nowił wznieść skromny pomnik we W łocławku, w 
okolicy miejsca, gdzie pułk. Becbi zostały roz 

strzelany. W  uroczystości odsłonięcia pomnika 
weźmie udział wycieczka akademików włoskich, 
która w grudniu ma przybyć do Polsk1

Nau iy  się spodziewać, że społeczeństwo poprze 
len ze wszech miar chwalebny zamiar Komitetu i 
nie poskąpi datków na pomnik dla powstańca- 
Wfocha. Składki na ten cel przyjmuje redakcja 
„N. Reformy11.

NOWA PODW YŻKA CEN CHLEBA I MIĘSA. 
W czoraj po południu odbyło się posiedzenie ko­
misji cennikowej magistratu, na którem rozpatry­
wano nowe żądania piekarzy i rzeźników. Po 
dłuższej dyskusji uchwalono podwyższyć ceny 
chleba jasnego na 4600 mk., ciemnego na 3900 
mk. za 1 kg., bułek zwykłych na 560 mk., wiedeń­
skich na 40C mk. za sztukę. W sklepach spożyw-

zów, wreszcie powody ubiegania się o zwolnienie. 
Podane w piośbie okoliczności winny być potwier­
dzone przez właściwy komisarjat obwodowy rna- 
gp  tratw

BALON NAD KRAKOWEM. Wczoraj w godzi­
nach południowych mieszkańcy Krakowa obser­
wować mogli na horyzoncie miasta w stronie fla­
konie ogromny balon, majestatycznie kołyszący 
się w powietrzu na znacznej wysokości. Jak się 
dowiadujemy, balon ten, t. zw. obserwatorski, 
sprowadzony został w tych dnidch do Krakowa 
dla 4 baonu aerostatycznego i w dniu wczorajszym 
odbył pierwszy próbny wzlot nad lotniskiem ra- 
kowickicm.

SZPITAL ŻYDOWSKI. Zajęty przez wojsko 
podczas wojny szpital krakowskiej gminy izrae- 
lickiej, a oddany w stanie zupełnego zniszczenia, 
został obecnie przez tę gminę odrestaurowany, a 
roboty postąpiły już tak dalece, że należy się spo­
dziewać. że zakład ten oddający nieocenione u- 
slugi biednej, chorej ludności, niebawem otwarty 
zostanie. Wedle sprawozdania, złożonego przez 
prezydenta gminy żydowskiej dra Rafała Landaua 
aa ostatnicm posiedzeniu Rady wyznaniowej, jest 
pierwsze i drugie piętro już zupełnie odrestauro­
wane, instalacja światła gazowego i elektryczne­
go, roboty wodociągowe i kanalizacyjne wykona­
ne, roboty malarskie i pokostnieze tudzież central­
ne ogrzewanie, będą w' najbliższym czasie ukoń­
czone, łóżka, bielizna i instrumenty, tudzież urzą­
dzenie wewnętrzne przygotowane. Niebawem przy­
stąpi Rada do odrestaurowania baraków szpital­
nych, na gruntach gminy wybudowanych. Obec­
nie funkcjonuje już w szpitalu zakład roentgrenow- 
ski, w którym leczy się bezpłatnie chorych na 
strupień.

OFIARA ZWYRODNIENIA. Onegdaj wie­
czorem przybyła do Krakowa 21 -letnia panna S., 
pochodząca z Kongresówki. Przechodząc przez 
Rynek gł., poczuła dotkliwe pragnienie, w poszu­
kiwaniu wody zaczepioną została przez jednego z 
dozorców w Sukiennicach, który ofiarował jej 
swe usługi w tym kierunku, zaprowadził ją mia­
nowicie do swego mieszkania „na wodę11. W  mie­
szkaniu znalazł się jeszcze jakiś drugi osobnik, 
który wspólnie z dozorcą dopuścił się gwałtu na 
naiwnej dziewczynie. Co najdziwniejsze jednak, 
p. S. znaleziono nieprzytomną w zamkniętej bra­
mie domu przy ul. Dietlowskiej 104 o godz. 2 w 
nocy. Pogotowie ratunkowe, po przywróceniu do 
przytomności, przewiozło p. S. do szpbala, obu 
zaś zwyrodniałych osobników aresztowała policja 
nazajutrz rano.

UJĘCIE SZAJKI FAŁSZERZY RUBLI CAR­
SKICH. W czoraj dokonała policja krakowska are­
sztowania Juljana, Bolesława, Stanisława, Kata­
rzyny , Anieli i Marji Skalskich, oraz Stanisława 
Kalińskiego, wszystkich z Zawiercia pod zarzutem 
zbrodni fałszerstwa- i puszczania w obieg precy­
zyjnie udanych jednorublówek carskich stempla z 
roku 189G i 1899. Na trop fałszerzy wpadły tut. 
organa w dniu 21 bm., w którym to dniu ujęto 
głównego sprawcę Juljana Skalskiego, zaś na­
stępnego, tj. 22 bm. na podstawie zebranych in­
form acji i rysopisu Stanisława Kalińskiego, w 
chwili, gdy usiłował na tut. czarnej giełdzie zrea­
lizować 49 sztuk fałszywych monet jednorublo- 
wyełi. W  toku dalszych dochodzeń przeprowadzo­
no rewizję w domu rodziny Skalskiego w Zawier­
ciu, gdzie zakwestjonowano przyi ządy i materja- 
ły  do fabrykacji monet i aresztowano całą rodzi 
nę.

Do fabrykacji używano cyny i antymonu, zaś fal­
syfikaty odlewano w formach z odcisków prawdzi­
wych rubli stempla 189G i 1899 r., posługując się 
masą kredową, pomieszaną z białkiem. Prywatna 
„mennica11 Skalskich i Ski wybiła tego rodzaju 
falsyfikatów 279 sztuk, z których puszczono w 
obieg 164 sztuk w okolicy Trzebini, sprzedając je 
po 20.000 ink., zaś resztę w dwóch pozostałych po 
49 i 66 sztuk, już sprzedanych na tut. czarnej 
giełdzie, zakwestjonowały organa policyjne w 
Krakowie. Szkoda wyrządzona przez Skalskich 
nieznanym z nazwiska nabywcom wynosi około 
7,000.000 mk 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Policja krakowska 
aresztowała wczoraj Ferdynanda Donera, dalsze­
go uczestnika kiadzieży brożki wartości 150 n.i- 
ljonów marek, na szkodę p. Marji Dąbrowskiej z 
Czarnego Dunajca.

Wincentemu Witalińskiemu skradziono wczoraj 
z sieni domu przy ul. Grodzkiej pozostawiony ro­
wer wartości około 7,000.000 mk. Antoniemu Cy­
bulskiemu, właść. dóbr z Krzesławic, skradziono 
z zamkniętego mieszkania złoty męski zegarek ze 
srebrnym łańcuszkiem, wartości 6.000.000 mk.

Organa policyjne zakwestjonowały w dniu w czo­
rajszym 9 par spodni przykrojonych, sukiennych, 
toloru „kakiti11, pochodzących z kradzieży.

Z zamkniętego mieszkania p. Józefa Nikła, przy 
ul. Szpitalnej skradziono wczoraj po rozbiciu ku­
fra, biżute-rję wartości kilkunastu miljonów mk. 
Helenie Gacek skradziono w ul. Florjańskiej to­
rebkę skórkową z zegarkiem złotymi, paszportem 
i innemi drobiazgami, wartości 3,000.000 mk,

Z kraju i ze świata
USUNIĘCIE NAPISÓW NIEMIECKICH NA KO­

LEJACH POLSKICH. Ponieważ na kolei w wielu 
miejscach, jako to: w wagonach na przyrządach 
sygnalizacyjnych, aparatach, tablicach, planach 
itp., zachowały się jeszcze niemieckie napisy, 
władze kolejowe wyitały zarządzenie usunięcia tej 
pozostałości po okupantach.

K A R TY  POCZTOWE ZAGRANICZNE. Minister 
stwo poczt i telegrafów zarządziło nakład kart 
pocztowych zagranicznych pojedynczych i po­
dwójnych bez znaczka pocztowego. Cena sprze­
dażna tych kart wynosić będzie pojedynczych 50 
mk. za sztukę, podwójnych zas 100 mk.

no-ksztalcąt ych i seminarjów nanczyeiePkich.
KONKURS ORKIESTR WOJSKOWYCH. „P ol­

ska Zbrojna11 donoM: Warszawa będzie w dniach 
8 i 9 września br. świadkiem odbywanych w ca­
łym kraju konkursów wojskoteych, gdyż na te 
dnie zjedzie się tu z terenu D. U. K. I przeszło 20 
oikiestr w sile przeszło 500 iudzi.

Sala na popi.»y łych orkiestr jeszcze nie została 
wybraną, prawdopodobnie odbędą się one w Do­
linie Szwajcarskiej lub Colosseum. Dochód ze 
wstępów pójdzie na pomnik Chopina.

Każda z tych orkiestr odegra dwa utwory, wy- 
hane przez władze i nakazane do odegrania na 
konkursie: polonez A-dur Chopina i melodje Mo­
niuszkowskie, tudzież trzeci utwór, pozostawiony 
do wyboru kapelmistrzom.

Projektowanem jest także, by wszystkie orkie­
stry razem wzięte odegrały jeden utwór wspólnie.

Do sądu konkursowego mają być zaproszeni, 
między innymi, przedstawiciele Filharmonji, De­
partamentu kultury i sztuki w ministerstwie oświe­
cenia.

PRZYBYCIE WYCIECZKI CZESKIEJ DO 
W ARSZAW Y. Wczoraj przybyła do Warszawy 
wjrcieczka studentów czeskich w celu zwiedzenia 
■stolicy i jej okolic. Ogółem przybyło 12 osób. Przy­
jęciem wycieczki zajmuje się wolna wszechnica 
polska i międzymarodowy komitet akademicki.

MISJA NAUKOWA SZWEDZKA WE LWOWIE 
Z ramienia szwedzkiego generalnego sztabu przy­
byli do Polski przed półtora miesiącem kapitan 
sztabu jen. de ltitling, kapitan gwardji królew. 
Strómholm i prof dr Eriksen (z Gotenburga) celem 
przeprowadzenia badań nad bisior ją wojen Gu­
stawa Adolfa z Polską. Z ramienia wojskowego 
instytutu naukowo-wydawniczego towarzyszy mi­
sji kapt. Otto Laskowski. Dotąd misja przeprowa­
dziła. poszukiwania w Warszawie, Krakowie i Po­
znaniu, ze Lwowa wyjedzie pod koniec miesiąca 
do W ilna./W e Lwowie po zwuedzeniu miasta, za­
bytków i murów, misja zbadała materjały archi­
wum miejskiego i Dominikanów, obecnie przeglą­
da bogaty zbiór rękopiśmienny bibljoteki Ossoliń­
skich.

O W Y rL A T Ę  DODATKÓW DLA EMERYTÓW
Centralny związek emerytów kolejowych we Lwo­
wie wysłał do prezydenta ministrów', ministra 
skarbu i ministra kolei następujące telegramy: 
„Tysiące rodzin emeryckich ginie z głodu. Prosi­
my polecić wypłatę zalegających czternasto i 
czterdziesto ośinio procentowego dodatku za li­
piec, by ulżyć tej strasznej nędzy, w jakiej znaj­
dują się starcy, inwalidzi, wdowy i sieroty po za­
służonych pracownikach dla państwa11.

ZJAZD INŻYNIERÓW KOLEJOWYCH odbę­
dzie się we Lwowie w dniach 16, 17 i 18 września 
br., poprzedzony zwiedzeniem przez jego uczestni­
ków „Targów Wschodnich11. Adres Komitetu 
Warszawa, Aleje Jerozolimskie 1— 3, inż. W . Gąs­
sowski.

PODROŻENIE TELEGRAMÓW POMIĘDZY 
GDAŃSKIFM A  POLSKĄ. Donoszą z Gdańska: 
Od dnia 23 bm. podwyższone zostały opłaty tele­
graficzne między Gdańskiem a Polską. Jedno sło­
wo kosztuje 1300 mk., minimalnie depesza ko­
sztować mcze 13.000. Telegramy prasowe o poło­
wę taniej.

ZATARG TEKYTORJALNY POLSKO-SOWIE­
CKI. „Gazeta Lwowska11 donosi z Borszczowa: 
Dnia 14 bm. wezwał kuntrolor sowiecki żołnierza 
P. P „  stojącego na posterunku granicznym na te­
renie gm. Nowosiolka Borszczów, do cofnięcia się 
na prawy brzeg Zbrucza. Ząaanio swoje opierał 
na rozkazie, otrzymanym rzekomo od włauz char­
kowskich.

Obszar kwestjonowany obejmuje 72-morgowy 
pas ziemi polskiej, biegnący wzdłuż lewego Drze- 
gu Zbrucza i odgraniczony od sowietów ścieżką, 
tworzącą granicę ongiś rosyjsko-austrjaeką.

Przywołany komendant posterunku nie zgodził 
się na opuszczenie tego obszaru, ani na jego zneu­
tralizowanie aż do chwili rozstrzygnięcia konfliktu 
co wkońeu proponowali bolszewicy. Również przy­
były do Nowosiółki starosta borszczowski wytłu­
maczył bolszewikom na podstawie plauów, Ł* 
granica została w ten sposób wytymzoua. Bolsze­
wicy ze swej strony zapowiedzieli wysłanie tele­
gramu do swych władz o wyjaśnienie i instrukcje.

Następnego dnia jednak zjawił się wspomniany 
kontrolor z przeproszeniem, tłumacząc, że zaszło 
nieporozumienie. Na tem konflikt załatwiono.

Zaznaczyć wypada, że bolszewicy, przedkłada­
jąc swe żądania przynieśli ze sobą narzędz.a mier­
nicze z widocznym celem natychmiastowego po­
działu gruntów i uzyskania zbiorów, lłok  temu, 
również w okresie żniw, miało miejsce analogicz­
ne zajście.

KONKURSY MIĘDZYNARODOWEGO BIURA 
PRACY PRZY LIDZE NARODÓW. Międzynaro­
dowe biuro pracy przy Lidze narodów ogłosiło 
dwa konkursy, mianowicie na rozprawę popular­
ną pt. „Międzynarodowa organizacja pracy i zna­
cz nie jej dla Poleki11 w objętości około 10.000 
słów, oraz na ścisłą pracę naukową p. t. „Ustrój 
i działalność międzynarodowej organizacji pracy* 
w objętości 70.00(1 słów. Konkurs jest dostępny 
dla wszyslkich obywateli polskich, z wyjątkiem 
tych, którzy naieżą do personalu międzynarodowe­
go biura pracy lub sekretariatu Ligi narudow. Za 
picnvszą rozprawę wyznaczono nagrody, w wy­
sokości 500 i 200 franków szwajc., za dragą zaś 
w wysokości 1000 i 500 franków szwajc. Rękopi­
sy należy przesyłać do oddz. koresp. międzynaro­
dowego biura pracy w Warszawie, na ręce p. dra 
A . Bosego, ul. Moniuszki 2, w terminie do dnia 
31 marca 1924 r. W  każdym rękopisie ma byó wy­
mieniono czytelnie imię, nazwdsko i adres autora.

KOMUNIKACJA LOTNICZA LONDYN— KO- 
LONJA. Dnia 25 bm. odleciał z Londy nu do K o- 
lonji pierwszy aeroplan pasażerski. Wśród pasa­
żerów znajdowali się również przedstawiciele pra-
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sy londyńskiej. Aeroplan ten uzyskał rekordową 
szybkość, przebywając przestrzeń 325 mil w cią­
gu 2 godzin 25 minut, wykazując szybkość 142—  
145 kim. na godzinę. 9 >

  —  ’
ZWARLI.
—  Irena V i n c e n t i, znana niegdyś w W ar­

szawie znakomita śpiewaczka estradowa i opero­
wa, zmarła dnia 15 bm. pod Gdańskiem. Sp. Ire­
na Yincenti kreowała w Warszawie „Halkę11, za­
granicą zaś w Wiedniu i Londynie koncertowała 
wspólnie z Ignacym Paderewskim oraz Janem i 
Edwardem Reszke.

STAN ATMOSFERY. W  dniu wczorajszym pa­
nowała w Polsce pogoda pochmurna o temperatu­
rze niezbyt wysokiej. Rano notowano w całym 
kraju od 14° (Wilno) d'o 17° (Lublin, Lwów, podo­
bnież i na zachodzie Etujopy zachmurzenie było 
przeważnie duże, niewyższe od notowanych u nas. 
Jedynie na południu Francji i w Szwajcarji tem­
peratura przekraczała rano 20“. W  Zakopanem 
było wczoraj dość pogodnie, temperatura rano 
wynosiła 11°, opad za dobę ubiegłą wynosił 3 mm.

Warszawa: temperatura 14T, ma.\imum 19‘8, mi­
nimum 12‘5, opad 5 mm., deszcz; Kraków: tempe­
ratura 19‘3, maximum 21‘7, minimum 15‘2, prze­
ważnie pochmurno, opady.

Prognoza na czwartek' Zachmurzenie przoważ.- 
nie dość duże, z miejscowcmi opadami, temperatu­
ra umiarkowana, wiatry zachodnie.

DALSZE CEGIEŁKI W AWELSKIE ufundowali 
5312 Zdziechowscy z Przędowic; 5313 Pamięci ro­
dziców Feliksa i Franciszki z Obrębskich Warzy- 
ekick — cóika; 5314 Pamięci rodziców prof. dra 
Franciszka Karlińsłdcgo i Ludmiły z Luckerów;
5315 Pamięci Stanisława Prawdzie W łodka S. D.;
5316 Pamięci Stanisława Prawdzie W łodka M. D. 
Pozatem na cele odbudowy Wawelu złożyli: Ka­
rol Starnawski z Kutna 200.000 mk., dyrektor 
Wlad. Lask z Bydgoszczy 300.000 mk. i zebrane 
w dniu jubileuszu 25-leoia pracy kapłańskiej ks. 
S. W Ilkowskiego w Lublinie ku czci ks. prał. Bud­
kiewicza 200.00U mk.

T E A T R Y  K R A K O W SK IE .
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj i ju­

tro ostatnie powtórzenia „Fircyka w zalotach11, 
który wskutek wyjazdu p. Osterwy schodzi cał­
kowicie z repertuaru. Wszystkie dotychczasowe 
przedstawienia świetnego utworu naszej roccoco- 
wej literatury, wypełnione byiy do ostatniego miej 
sca, publicznością szczerze rozbawioną i oklasku 
jącą gorąco po każdym akcie wyborną grę arty­
stów. W  sobotę prcmjera kapitalnej farsy francu­
skiej pt. „Dardamelle —  rogacz11. W  świetnych 
typach tej komedji znajdą pp. Sokolska, Zalew- 
Eka, Zbucki, Niewiarowicz, Modrzewski, Dobiesław 
i i. szerokie pole do popisu.

OPERA I OPERETKA. Ulubiona, pełna niezwy­
kłych z.alet operetka Lehaia pt. „Frasęuita11 z pp. 
Rynas i Ostrowskim w głównych partjach powtó­
rzoną będzie dziś we czwartek, 26 bm. o 7 ‘45 w. 
Jutro w piątek 27 bm. o 7!45, w, ostatnia nowość 
bieżącego sezonu, niemniejszem ciesząca się po­
wodzeniem „Dama we fraku'1 z p. Zelską i Mino- 
wiczem w głównych partjach. Ohio te operetki 
t cl obyły rekord powodzenia dzięki niezwjkłym  za- 
.etom, nader starannemu wykonaniu i wystawie 
bez zarzutu. Operetki te mają zapewnione powo­
dzenie na długi czas.

Z TEATRU „B AG ATE LA ". Dziś wznowienie 
komedji CadlayePa i de Flerska pt. „Miłość czu­
wa11, która grana będzie do końca bieżącego sezo­
nu, tj. do niedzieli 29 bm. włącznie. Ostatnie po­
południowe przedstawienie w „Bagateli11 w sobotę 
wypełni „Swit, dzień i noc11 Niceodemiego z p. Ma­
licką i p. Węgierko.

Z obozu ukraińskiego
Lwów, 25 lipca. 

(Źródła dochodu Petruszowców. —  Nowe wy­
dawnictwa ukraińskie).

Mimo zupełnego fiaska sw ojej polityki i mi­
m o braku poparcia w  kraju  wskutek odsunięcia 
się niemal w szystkich  partyj ukraińskich i w y ­
bitniejszych polityków  ukraińskich od  działań 
em igracji Petruszewicz w  dalszym  ciągu pra­
cu je nad  propagandą sw ojego  programu, 
zw łaszcza w śród ukraińskiej kolonji za Ocea­
nem.

Ostatnia pisma am erykańskie donoszą, że 
U kraińcy w  B razylji zajęli na zgrom adzeniu 
fil*  „U kr. Sojuża11 w  Grudustopolis stanowi­
sko, protestujące przeciw  uchwale rady am ba­
sadorów  w  sprawie wschodnich granic Dolski 
i przyobiecali m aterjalną pom oc Galicjanom  w 
„w a lce  o ich narodow e praw a11. Agentem  Be- 
truszeu ieza na B razylję jest prof. P iotr Kar- 
m ański z W sch . Małe polski. Jak z tego w idać, 
Petrus/.cw iczow i ciągle jeszcze nie brakuje po­
m ysłów  w  w ynajdyw aniu  nov. ych  źródeł d o ­
chodu.

Mimo trudnej sytuacji w ydaw niczej różni p o ­
lity cy  i organizacje ukraińskie przystępują do 
w ydaw ania wiasnych organów . T o też ilość 
pism ukraińskich tak w kraju, jak za granicą 
w ostatnim czasie znacznie się zw iększyła. P o­
za spółką w ydaw niczą tygodnika .„S łow o", k tó ­
ra zbiera udziały na przemienienie tego ty g o ­
dnika na dziennik, rcn\ nież „S oju ż Ukrainek11 
we Lw ow ie zbiera udziały na -wydawnictwo 
w łasnego organu, pośw ięconego organizacji 
ukr. niewiast.

W  W iedniu b y ły  pos. Semen W ityk  przy 
siąpił do w ydaw nictw a n ow ego społ. polit. 
dziennika p. t. „N ow a IIrom ada“ .

.Z'.'-
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l REPERTUARY: ’
TEATR IM. S Ł O W A S S S m  

Czwartek, 26 bm.: „Fircyk w 
Piątek. 27 bm.. „Lircyk w zalC; ^ - .
Sobota 28 bm.: „Dardamelle -

TEa TR OPERa  I OpEł\
Czwartek, 26 bm,; „Frasąuita11.
Piątek, 27 Im.- „Dama we fraku11.
Sobota, 28 bm.: .-Żydówka".

TEATR „BAGATELA",
Czwartek. 26 bm.: Miłość czuwa11.
Piątek, 27 hm.: „Miłość czuwa11.
Sobota, 28 bm. po poł.: „Swit, dzień i noc” ; r e -  

Szoicm: „Miłość czuwa11.
Nicdzii ,a. 29 bm. po poł.: „Musisz być moją11; wie- 

tzorem- „Miłość czuwa11.

ji -
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Teatr „Bagatela1*
Gościnne występy K. Junoszy Siępowskiego.

„Znakomity baryton".
W  żadnej z dotychczas w Krakowie odegranych 

ról popisowych, indywidualizm aktorski p. Juno- 
tzy Siępowskiego nie zabłysnął taką, pełnią arty- 
tmu, tak wszcchstroiinem opanowaniem aktorskie­
go środowiska, jak w popu’ arnej sztuce Hattona 
I Dietrichsteiua, wprowadzającej nas w życie za- 
tułicowe śpiewaków operowych. Znakomity bary­
ton w grze p. Stępowskiego miał wszystkie do 
statecznych granic wycezelowane szczegóły, był 
typem przesądnego śpiewaka, zdobywcy serc, bo- 
in ,CTL kulis, przedmiotu westchnień gąsiąt teatral­
nych. Pełna swobody nonszalancja aktorska, pół- 
rwiący ton w obcowaniu z kobietami, pewność 

oklaskiwanego bohatera, złożyły się w in- 
crpretacji tępowskiego na popis koncertowej 
fry artysty, który opanował wszelkie kunsztu swe- 
'O tajni u i erra na duszach słuchaczów, iak wir- 
uoz, uirieią y w opowiodniej chwili właściwy 
acisnąć klawłtz.

Rola Jana Panre‘ a dopełniła cyklu świetnych 
opisów Junoszy tępow sk iego , który w pełni 
spra wiedli wił nadzieje, jakie „Bagatela11 z jego 
ościną wiązała. Dźwignął o znaczną skalę -poziom 
rtystyczny repertoaru, w którym wystąpił i roz- 
rinął caty arsenał swej wyszkolonej, blyskotli- 
rej gry, pewnej swej siły i suggestywnego działa­
ła.

Współgrającym z Junoszą artystom za ich chwa- 
Ibne wysiłki zapisać również należy wyrazy sząze- 
łg o  uznania. P. Malicka po swoich triumfach rcar- 
tawskieb wydała nam się w roli śpiewaczki Eteł 
iszczę subtelniejszą, pani Ordyńska kapitalnie 
rzejaskrawiała rolę podstarzałej śpiewaczki Ju­
li, pp. Soiarsid, Kliszewski, Winkler, T urski i Mi- 
hałowski dali zgTany zespól, ilustrowany dosad- 
emi typow ani sylwetkami.
P. Stępowski gorąco oklaskiwany rolą Paurela 

ończy swą krakowską gościnę, pozostawiając po 
>bie wspomnienie trwałe, obowiązujące na przy- 
tiość. W . Pr•

W arszawa, 25 lipca. 
(W edług  P. A . T .) X a dzisieiszem (środow em ) 

posiedzeniu Sejmu uchw alono, z pewnem i p o ­
prawkami, w  trzeci- m czytaniu ustawę o opie­
ce  społecznej.

P rzy jęto  rezolucję kom isji, b y  rząd ujedno­
stajnił kary za żebractw o i nierząd i by  przy­
g otow ał p ro jek ty  ustaw o ubezpieczeniu robot­
n ików  na w ypadek niezdolności do pracy.

Przystąpiono do  dalszy, ti obrad nad proje­
ktom  ustaw y o zakresie działania ministerstwa 
reform rolnych oraz urządęw i komisyj ziem­
skich.

Pos. Kawecld, polem izując z lew icą , tw ier­
dził, że ustawa ta właśnie ma na celu urucho­
mienie reform y rolnej.

Pos. Makuiski ośw iadcza się róu nież za usta­
wą.

Po przem ów ieniu posła Rokossowskiego, k tó ­
ry  oświadcz#, się za ustawą, uchu aloao w n io­
sek o przerwanie dyskusji.

Wl dyskusji szczegółow ej przem awiał szereg 
posłów , k tórzy  wnieśli poprawki, uzupełnienia 
i rezolucje.

P o wyczerpaniu listy mo-wców sprawozdaw ca 
poseł R ym  ar stwierdził, że dyskusja w yłoniła 
u ły ch , k tórzy się nie godzą  na ustawę, szereg 
sprzecznych projektóuy-TY ojekt kom isji odda­
je g łów n y w pływ  w  ręce urządów ziem skich i 
w yciąga  z tego w szelkie konsekw encje. W śród  
oponentów  nie by ło  zgod y  co  do w arunków  
w yw łaszczenia. P arcelacja  prywatna jest po­
trzebna i w wielu w ypadkach  korzystna. W y ­
konanie  ustaw y musi być traktow ane z pun­
ktu widzenia? interesów ca łego państwa, a nie 
tej lub innej wioski. Pow iększenie kom isji jest 
niepożądane. Co do popraw ek, to sprawozdaw­
ca w nosi odrzucenie wszystkich.

Głosowanie marszałek odroczył do godz. 15.
Przystąpiono do sprawy kredytu 20 miljar- 

dów na pomoc rolną w roku 1923.
Spraw ozdaw ca nos. Łuszczew ski zaznaczył, 

Że komisja roina zmieniła kw otę 10 m iljardów, 
proponow aną przez rząd, na 20 miljardów. —  
P om oc ta ma b y ć  ograniczona do osób pow ra­
ca jących  do kraju, k tórych  gospodarstw a zo­
stały zniszczone. K redyt ma l)vć zw rócony w  
ciągu 6 lat, a nie czterech, jak  to  proponow ał 
rząd. D la instytucyj kredyt na dostarczenie 
zboża i m aszyn ma b y ć  krótkoterm inow y. —  
Stopa procentow a dla jednostek ma wrynosić 
5 p roc., dla instytucyj 10 proc. Co do zabezpie­
czenia przed dew aluacją, zmieniono przeracho- 
wanie na złote, na przerachowanie na stały 
miernik

Posłow ie W asynczuk  i Bon zgłosili wnioski 
m niejszości, dom agające się podw yższenia kw o- 
ty  —  pierw szy na 200 mu jardów , drugi na 100 
m iljardów.

Pos. Bon uzasadnił swoją popraw kę ogrom - 
nemi obszarami, w ym agającem i sanacji.

W icem inister skarbu Markowski zapewnił, że 
gd yby  skarb państwa m ógł asygnow ać znacz­
niejsze k redyty , uczyniłby to , bo uznaje p o ­
trzebę tej pom ocy, ale obecnie stan skarbu jest 
taki, że sum tych  do budżetu nie można wsta­
wiać. D latego m ów ca sprzeciwia się wnioskowi 
o podw yższenie k w oty  do 100 m iljardów  i prosi
0 uchwalenie w  brzmieniu kom isji.

Tos. W ędziagolski w niósł o podniesienie kre­
dytu  do sumy 100 m iljardów  i o skreślenie ar­
tykułu 4, k tó iy  m ów i o  przerachowaniu p oży ­
czek na złote.

P o  dłuższej dyskusji odrzucono w szystkie 
popraw ki co  d o  podw yższenia sum do 200, 100
1 50 m iljardów , poczem  ustawę uchwalono w  
drugiem  czytaniu.

M arszalek ośw iadczył, że trzecie czytanie nie 
może się dziś od być, ponieważ b y ły  różne p o ­
prawki.

Przystąpiono d o  sprawozdania kom isji bu­
dżetow ej o  projekcie ustaw y o uposażeniu fun- 
kcjonarjnszy państwowych i wojska.

Irrreniem kom isji przedstawił sprawozdanie
pos. M anaczyński. M ów ca ośw iadczył, że usta­
w a w yw ołała  w calem  społeczeństw ie wielkie 
zainteresowanie, gdyż chodzi o  los  680.000 o- 
sób. N adzieje jednak  b y ły  często  przesadzone, 

w szystko m ożna b y ło  osiągnąć, potrzeba 
y ło  liczy ć  się z koniecznościam i państwowem i, 

n.ie m ożna b y ło  rozsadzać skarbu państwa. P o­
przednio ustaw y uposażeniow e opierały się na 
rożnych rozbieżnych  postanow ieniach, cierpiflr 
ły  one na brak w ytycznych . Obecna ustawa 
koordynuje dawne wskazania uposażeniowe. —  
Zasadniczo ustawa opiera się na pew nym  sze- 
m acie punktów , które są czynnikiem  stałym. 
Co m iesiąc będzie oznaczana w artość k a żd e g o ] 
punktu, tj. m nożna. W edle ustaw y będzie się

każdocześnie ob licza ło  w zrost d rożyzny  za czas 
■od 15 do 15 następnego miesiąca i to będzie 
podstaw ą dla mnożnej. Ustawa stoi na stano- 
AyiokUj że na og ó ł niema dodatków , a odstępu- 

j jo  od  teg o  ty lk o  tam, gdzie kontynuacja w y- 
' miai ów  poborów  tego  w ym aga. Ustawa bierze 
jw  ochronę pracow nika, zapewniając mu pom oc 
| lekarską w  Ira-ziS ch oroby  jego  i j fg o  rodziny 
(najjbbższej i da jąc m u bezpieczeństw o w  wy- 
' chpwanim dzieci, tj. zw rot opłat szkolnych. —  
Sprawa lepszego w yposażenia na przyszłość 
jest zawarta w ort. 3 ust. 2, gdzie jest m ow a 
o  dodatku regulaicyjnym. Nie w ła ją c  się w  
szczegóły  projektu, m ów ca prosi o przyjęcie 
ustawy.

W icem , skarbu Markowski tłum aczył, że u- 
stawa niio rozstrzyga, ostatecznie sprawy1' u oo- 
snżoma urzędników, ponieważ państw o jest za­
dłużone.

Pięs. K urylew icz av d łu ższe j moAvie k ry tyk o ­
wał ustawę i w y ty kał jej ujemne sitrony.

(Do chwili zam knięcia dziennika, nie otrzy­
m aliśm y reszty sprawozdania. Przyp. red.).

W arszawa, 25 lipca (Tel. aaT.) Dzisiejsze pra­
wie dziesięeiogodzinnc, bez przeiw y obiadow ej 
trw ające, posiedzenie Sejmu nie posunęło zbyt- 
n !o naprzód spraT,vy załatwienia ustaw, dla k tó ­
rych  sesja obecnie została zwołana, a m ianowi­
cie ustaAv skarbOAATych i ustawy o  uposażeniu 
urzędników państAvoAA'ych. Jedynie załatwiono 
dzisiaj 0'statecznie uc-taAA-ę o opiece społecznej; 
reszta spraAv albo zostały  odroczone* albo też 
dyskusji nad niemi nie ukończono. Zaintereso- 
AAmnie Avzbudzi’a natomiast interpelacja Ś lubów  
le i icoiAych av sprawie polityki zagranicznej. 
L  interpelacją tą łączy  się też pewna zaku lbo- 
AA’a sprawsa, której nic można pom inąć m ilcze­
niem. MianOAyieie, gd y  wczorrfj wpłynęła inter­
pelacja w tej materji, przeAvodn?czący komisji 
zagranicznej pos. Jan Dębski zaprosił na p o ­
ufną konferencję polskich członków  kom isji za­
granicznej, aby na tym  tajnym  kom rentyklu 
m ógł się w ypow iedzieć minister Sca da. O czy­
wiście interpelanci na takie postaw ienie spra­
wcy się nie zgodzili, a pos. Dębski zmuszony zo­
stał wr ten sposób do zwołania na jutro kom i­
sji spraw zagranicznej, na której omaAviane bę­
dą sprawy naszego program u politycznego ze 
szezegółnem  uwzględnieniem  spraw y JaAYorzy- 
n y . W  ten sposób interpelacja odniosła już SAVój 
skutek.

I’ od koniec dzisiejszego posiedzenia zabrał 
głos pos. Dębski, który av imieniu interpelan- 

jtÓAv zadał ministrowi Seydzie ca ły  szereg p jr- 
tań. Z kolei dłuższe przemÓAvienie AA-yglosil 
min. Seyda. Mimo najlepszej avo1i nie można 
dzisiejszego Ayystąpienia p. ministra nazAwać 
szczęśliAvem: by ło  to tłum aczenie, — aezkol- 
AA-iek podobno oparte na dokum entach, których  
myj nie znamy, —  mętne i w każdym  razie nie 
m ogło ono zadoAvolić tej strony Izby, która in­
terpelację w ystosow ała. To niektórych pyta­
niach p. Seyda prześlizgiwał się dość niezręcz­
nie, na niek tóre, jak  rugi urzędnicze w  minister- 
slAuie snraw zagranicznych, w osie nie uznał za 
stosoAA-ne odpowiadali.

2 k o m is y j se im o w y c h
P R O JE K T  U S T A W Y  O PO D ATK U  M A JĄ T ­

K O W YM  W  KOMISJI.
WarszaAva, 25 lipca (Tel. w ł.) Sejm ow a k o ­

m isja skarbowa rozpatryw ała dziś projekt usta- 
A vy o  podatku majątkoAvym i przyjęła a n yk u ł 
I-a z następującemu zmianami:

1) Ściąganie podatku zacznie się 1 stycznia 
1921, a nie od  1 lipca 1923, jak przew idyw ał 
projekt ministra Grabskiego.

2) R ozkład rat podatkow ych  ustalono nie na 
czas 2 V<2, lat, lecz na lat 5, tj. do roku 1928.

3) Skontyngentow ano podatek w sumie 1 
m iljarda frankÓAy złotych  a nie w  sumie 750 
m iljonów złotych  polskich, jak  przewidyteał 
projekt ministra Grabskiego.

Przed glosoATaniem nad artykułem  I. ustaAA’y  
zabrał g łos pos. Rudziński, który  w  imieniu 
„W y z w o le n ia 1 oŚAviadczył, że  podatek m ająt­
k ow y  m oże b y ć  rozpatryw any j e d y n i e  av 
związku z całokształtem naprawy naszych fi­
nansów, jak również nmsi być ustalony cel i 
plan zużytkov/ania wpływu z tego podatku. 
PonieAvaż dotychczas rząd nie przedstawił Sej­
m ow i planu sanacyjnego i gd y  w dalszym cią­
gu postępuje skarbowa i w alutow a ruina kraju 
i społeczeństw a nie m ożna tego ostatecznego 
środka ratunku, jakim  jest podatek m ajątko- 
Aty oddać na niepewne losy w ręce obecnego 
rząau, przeto pos. Rudziński zażądał od rocze ­
nia głosow ania do czasu, g d y  rząd przedłoży 
szczegółfiAyy plan sanacji. G dy w niosek ten u- 
padł, posei Rudziński i inni posłow ie z W y zw o ­
lenia opuścili posiedzenie. P osłow ie Diamand 
i Chądzyński, zgłosili wniosek m niejszości.

O l czwartku dnia 23 lipca h. r.
Nadznjczajna tragikomedja sportowa amerykańska w 6-cin aktach:

LORD i LADY ALG-Y
W  gtównoj roli stawa ekranOw amerykańskich: T o m  IK o o re . 

Wspaniały bal kostjnmowy. Wielkie wyścigi konne o nagrodę „J o c k e y  C lu b u “.

A  |

l i

w ę w przedmiocie amnestji z poAATodu uznania ule ich większa podaż i pieniądz wraca z zagra- 
granic Polski. A m nestja w chodzi w życie  z J nicy do kraju. To też Spodziewają się ogólnie po­

prawy kursu waluty szwajcarskiej jeszcze pod­
czas obecnego lata.

dniem ogłoszenia.

P O B Y T  P. PLU CIŃSKIEGO W  W A R S Z A W IE . 
W arszawa, 25 lipca (P A T). Dzienniki dono-

PROJEKTOWANY WYWÓZ CUKRU. —  
W  chwili, gdy ludzie godzinami wyczekują w ogon-

szą. że baw s w W arszawie generalny komisarz kach? liy dosla6 trochę cukru dla zaspokojenia 
' y pospolitej av Gdańsku i drugi przedsta- najkonieczniejizych potrjeb i płacą za niego nie- 

i 1 lo ls l  ■ w Lidze nart ów  p Pluciński. jl ywale ceny, rosnące z każdą chwilą, niemal że 
P R A C O W N IC Y  PANSTYJOWT U M IN ISTRA jbez kresu, gdy nowa kampanja cukrowa jeszcze 

LIND EG O. się nie zaczęta i wogóle nie ustalono jeszcze odno-
Warszawa, 25 lipca (P A T ). Pisma d o n o sz ą ,1 danych statystycznych —  czytamy w „R zę­

żę w  dniu AA’czorajszym  minister skarbu p. Lin - 1  czypospolitej -, ze Avobec przyrostu obszaru [tlan- 
de przy ją ł delegację centralnego kom itetu p r a - ;tJCi’i b” raczai)ych o 30 procent i lepszej ich eks- 
C0AA'nikÓAV państAVOAArych , która, przedstawiła | rac ji, projektują interesowane Mery wywóz
mu postu laty pracoAAmików. Minister odpotyie- ‘ 12.000 wagonów cule.a.

* PARYTET ZŁOTA W PAŃSTWACH ŚROD-dzinł, że p o stu la ty  te przedstaAvi na posiedze­
niu rad y  nńnistrÓAV.

WyfiSr uilddz raislsRIcłi ta łidz l
Łódź, 25 lipca.

KOWO-EUROPEJSKICH. W czasie od 18 do 24 
lipca b. r. jedna złota marka niemiecka odpowia­
da 36.199 markom papierowym, od 16—22 lipca 
złota korona auslrjacka równa się 14.400 koronom 
papierOAcym, zloty denar (Jugosławia) 15.50 dena­
rom papierowym, złota korona węgierska 1022.86 

W  dniu w czorajszym  odbyio  się pierwsze koronom papierowym .złoty lej rumuński 27.027 
posiedzenie noAvo w j’br.tnej rady m iejskiej, n a J d  papierowym, zioty lir włoski 4.53 lirom papie- 
którem  nastąpił w ybór prezydjum  miasta i ?0MT n1- 7 oty  p< -l-i 17.000 markom papierowymi. 
czlonkÓAv magistratu. PrzeAvodnicząeym rady * UBCn KAPIT.AŁY " A LITWIE. Z Kowna 
m iejskiej został w ybrany dr BoleslaAAr Fichna donoszą: Wedle danycł ministerstwa finansów,
(Ń PR), prezydentem  miasta sędzia Cynarski handlu i przemyski na Litwie zarcjePrc ano 62 
(ZLN ),’ w iceprezĄ (lentami Broszkow ski i W oje- firm cudzoziemskich z kapitałem 290.485 litów, 
w odzki (N PR), laAvnikami: K ruczkow ski (ZLŃ ). 24.839.000 nk-m. nurek i 17.000 funtów szterlin- 
H ulkowski (N PR), Ulam owicz (ZLN ), B »dnar- £ów- z  te? °  mamieckich firm 30 z kapitałem zo­
czy  k (TaT R ) ,  M uszyński CHD), Joel (trakcja (ży-1 khulowym 188.00C litów i 9,755.000 mlc. nien. 
dow ska), Falkiew icz (CUD), A dam ski (ĆIID). j * FRANCJI. Podsekretarz stanu a mi-

_________ ___  i nisterstAwie sptraw zagranicznych oświadczył w
S T R A JK  M ETALO W CÓ W  N A  UKOŃCZENIU. Iz:,i< ? niin! ^e calkowi(*  suma dIuSu francuskie­

go wobec Anglji wzrosła do dma 31 marca br. do
Warszawa, 25 lipca.

godz.
,610 miljonów funtów szterlingow. Dług ten płat- 

, 11 odbyło  się pierwsze p o - , riy  j e6t we funtach, wyjąwszy sumę 8.400 tysięcy 
przem ysłow ców  m etalow ych, funtów, które są płatne w walucie amerykańskiej,

W czora j o 
siedzenie związku 
m ające na celu zlikAłidowanie strajku m etalo­
w ego. Obradom przeAYodniczył minister pracy 
Darow ski, k tóry  aa swojern przomÓAvieniu pod ­
kreślił Avagę i znaczenie zlikwidowania strajku 
dla obu stron. P o  oświadczaniu przedstawiciela 
robotniKÓw, k tó iy  z łoży ł postulaty robotni­
ków , przem ysłow cy ośw iadczyli, że nie mają 
mandatu j l o  przyjęcia  tych  postulatów , w obec 
czego odroczono obrady do dnia dzisiejszego.

co przedstawia wartość 41 miljonów doIaróAtr.

W ia d o m o śc i p ie td o w e
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. W dniu wczoraj­

szym potcrócila na ryuku efektów tendencja 
zwyżkowa. Ruch patiował bardzo żywy przy du­
żym popycie i wystarczającej podaży. Robiono po

Jest nadzieja, że w dniu dzisiejszym  pertrakta-1 ^ tńe  m zewa.uie silnie zwyżkowym, lub utw.y- 
cje  zos.ana ukończone i strajk bęuziO zIiLayi- 1T,an'yH1_ a njektóre papiery osiągnęły niezwykłe

PO ZY C JE  BUDŻETU PAŃ STW O W E G O .
Warszawa, 25 lipca. (Tel. wł.). W edle tym ­

czasow ych zestawień kasow ych za I półrocze 
b. r. dochody państwoAce w yrażają się w sro­
m ie 2,963.263 mili. mk., wydatki zaś w  sumie 
4,953.203 nulj. m k., deficyt w ięc za pierwsze 
p ó łrocze  w yn osi 1,989.940 milj. mk. D eS cy t ten 
av powrażnej czt;ści puk ty  ty został w pływam i 
ze sprzeda? y b iletów  sliarboAiych, p cźy czk i 
złotej a szczególnie złotych  bonów , w  pozosta­
łe j części zaś pożyczkam i skarbu. W  dziale do­
ch odów  najw iększe p ozycje  w ykazuje minister­
stw o skarbu 1,387.063 m ilj., k o le je  żelazne 
1,081.458 rrurlył mmi^terstwo roln ictw a i dóbr 
paustAYOAAych 281.904 m ilj., p oczt i telegrafów7 
127.92G m ilj.; av d z k lo  wj^datków na pierwsze 
m iejsce wysuw ają się k ole je  1.609.431 milj., 
Ayojsko 1.505.212 milj , oŚAviata 404.283 milj.

P A R C E L A C JA  „M A J Ą T K Ó W ".
Warszawa, 25 lipca. (Tel. w ł.). W czora j p o ­

daliśm y treść oł)Avieszczenia GlÓAmego :Urzędu 
Ziem skiego o przelm zaniu na parcelację 350 
„majątkÓAy11 na ogólną k w otę obszaru 11.000 
ha. Sfery rządow e chcą w  ten. sposób dow ieść, 
że przystępują do wykonania paktu. Jak  cala 
ta sprawa w ygląda, w ystarcza zaznaczyć, że 
ow e 350 ' objektÓAV są to  drobne przeAvażnie 
działki g/untów, które przeszły na własność 
państwa po skasowaniu komor celnych na b y ­
łych  granicach m iędzy zaboram i oraz gruntów7 
pokarczemnych. D odać nadto należy, że m iędzy 
fa n i ob jektom i jest ok o ło  6000 morgów, co do 
których są pewne zastrzeżenia gmin o zużytko- 
Avamu tych gruntów na budowę szkól.

U S T A W A  A M N E STY JN A .
Warszawa, 25 lipca (Tel. wł.) D zisiejszy 

„D ziennik  U staw " z dnia 24 lipca  ogłasza usta-

doAvany.

S Z Y K A N Y
o;

NIEM IECKIE.

zwyżki, przedewbzystkiem zaś Żegluga, która w 
ciągu wczorajszego ztbrania zyskała niemal 10C 
procent na kursie. Mniejszy ruch panował w  ak­
cjach bankowych, które przeważnie utrzymały się

Gdańsk, 25 lipca. (A W ). „G azeta  G dańska" na dotychczasowym poziomic. Komercjalny i Kre-, 
donosi,- iż P olacj7. zam ieszkujący w Frudech dylow y warszawski zwĄżkowo. Papiery procento- 
W sehodnich, pow raca jący  z Gdańska; zostają we bez ołrotów .
zatrzym yw ani w  F olkborgu . gdzie poddawani j y a „pogięłozie11 Jaworzno w transakcjach 
są ścisłej reA viz ji osobiste5, p rzyc-em  urzędnicy -1,85U.00Ó -1  .OOOiOOO, Gazy 2.200 000— 2.3oo.ooo, 
policji g ran iczn ej zapytują się, czy  należą orJ Gnyti 850.0u0, fcitesia 215.000— 225.060, LoLomo-
] 'y 7*: I Q 7 Ty i« Pftl a IrAur itr ^  '.OtTI 07 CA/aTi PuCćt A 0*1 i  ----- 17? AAA i i lit A Vr (4 -n Tź „Aonn ODA _

C E D U Ł A

do Zw iązku P olaków  w  Niem czech. Często są 
AYypadki, że T olacy , AA-yjeżdżający d o  Gdańska, 
śledzeni są przez specjalnych  ajentów  niem iec­
kich. ,
R O ZPA C ZLIW E  POŁOŻENIE W NIEMCZECH 

Berlin, 25 Ipica. (PA T). C eny środków  żyw ­
ności doznały w  ostatnich dniach tak  znacznej 
podAYyżki, że w yw oła ło  to w śród ludności w iel­
kie zanicpokojneie. Dzisiaj w hali spożyw czej 
pcw stała panika, ponifrAyaż pojaw iły się ą og ło -

tywy 175.000— 187.000, Nafta Krosno 340 000—  
370.000, Columbia 290.000— 300.000, Huta szkła 
95.000- 100.000. . A f* ? i.' '

K U R S O W A
z dnia 25 lipca 1923. 

Akcie barkowe:

ski, że funt ziem niaków ma kosztow ać 9000 
małrek. Zaalarm owano p o lic ję  ochronna. G dy 
ogłoszono, że fim t z ie m n ia k ó w  kosztuje ty lko 
6000 m it., nastąpiło ZATOlnai u sp o k o je n ie .

PRZERWANIE ROKOWAŃ ŁOTEW SKO- 
NIEMIECKIGH.

Ryga, 25 lipca (P A T). Pertraktacje ekono­
m iczne Ł otw y  z Niem cam i prow adzone od 
dłuższego czasu, zostały przerwane. P oseł nie­
m iecki um ieścił w  jednym  dzienniku łotewskim  
artykuł, w skazu jący  na to, że żądania LotAvy 
ida zbyt daleko i że N iem cy av te j chwili nie 
mogą płacić gotówką i ofiarować mogą ty lko  
swą pracę.

Pol. Btmk Przem. 
Bank Hipoteczny 
Bank Małopolski

50(i00
75000
socoo
35000
18000

20000
190000
500000

65000
100000

90000
45000
23000

30000
210)00
550000

Różne Nladomofól polityczne
NAGŁY W YJAZD MFTROPOLITY SZEPTY­

CKIEGO Z WIEDNIA. „Gazeta Lwowska11 donosi: 
Tutejsze sfery ruskie otrzymały z Wiednia w ia- 
oomość, że metropolita Szeptycki wyjechał nagle 
z Wiednia, nie uwiadamiając nikogo o kierunku 
swojej tajemniczej podróży. Panuje przekonanie, 
że wyjechał on do Warszawy, aby tam osobiście 
omuwić sprawę swojego powrotu do Polski.

PROFESOR FERRI USUNIĘTY Z PARTJI SO­
CJALISTYCZNEJ. Donoszą z Rzymu Znany uczo 
ny włoski prof. pratva państwowego na uniwer­
sytecie rzymskim Enrico Ferri, k tóiy  swego cza­
su był jeduj m ze współzałożycieli włoskiej partji 
socjalistycznej, został obecnie usunięty z organi­
zacji z powoda swych sympatyj dla faszyzmu.

Dział ekonomiczny
W A H A N A  FRANKA SZWAJCARSKIEGO.

W sprawie spadku kursu franka szAyajcarskiego, 
jaki miał niedawno miejsce, otrzymuje „N. Frcie 
Presse" z autorytatywnego -rodła następujące wy­
jaśnienia. Obniżenie się kursu nie zostało spowo­
dowane bynajmniej pogorszeniem s: ę sytuacji w 
przemyśle, która właśnie ltykazuje popraicę i 
zmniejszenie się liczby bezrobotnych do cyfry 10 
tysięcy. Również budżet krajowy przedstawia się 
korzystnie i w  przyszłym roku, jak przeAvidują, 
dojdzie do równowagi.

Jedyną przyczyną spadku kursu był fakt, że 
wobec zbyt niskiej stopy procentowej w Szwajea- 
rji, pieniądz uciekał za granicę. Zwłaszcza loko­
wano znaczne sumy w zagranicznych papierach 
wartościową ch. W  ostatnie ti jednak dniach pod- 
AYyższyła Szwajcarja stopę dyskontową, także 
krótkoterminowe pożyczki będą teraz wyżej opro- 
centOAvane. Dotychczas płacono przy nich 4 i pół 
procent, teraz podwyższono stojię na 8 procent. — 
Skutkiem tego zachęcono publiczność do lokowa- 
i-ia gotówki w kraju i gdy do niedawna panował 
ogromny popyt na obce dewizy, ujawnia się obte-

Pow. , :ank Kred. 
bank Kon.erciałny 
Bank Kredytowy 
Bant zw. sp. zar,

Akcje Tow. handlowych:
Poł. "o w . handl. 65000 85000
Dnpex 2000 2.H)0
Pharma 9 C m  125(.O0O
Br. Rulniecy 25('00 35000
Polski Glob 3500 45(0
Żegluga Polska 90O0 1&0C'0

Akcje Tow. przemysłowych;

' 't 5'

Trarzakcja
55ooo—635oo 

9oooo 
85uoo 

37ooo— 42ooo

2Sooo— 29ooo 
2o5ooo

68000—83ooo 
21oo

loSooo—llbooo 
2 8 0 ^0— S5ooo 

4o5n— 4200 
95oo— lbooo

Zieleniew ski 
Cegeilski 
Parowozy 
Automotor 
3'raeh'inia 
Górka 
Siersza 
Teprge 
Polska Nafta 
Pokucie 
Oikos 
vtrug
Synd. koszyk. 
Tłuszcze Trzebinia 
h rakus 
Chciorów 
‘ ;-nicIów 
Ełektr. Siasza 
Niemojowski 
Kapelusze myśl.

1100000 '4000)0 12ooooo-132„ 0 0 0  
160000 185000 16 0 0 0 0 — 1610 0 0  
180000 220000 1S50u0— 21 00 0  

35CKJ0 45(G0 39ooc— i5ooo 
250(*O0 300000 268ooo— 3ooooo 

,006000 1200000 11o o o o o -l  175ooo 
gOOOOu 8 0 O0 OO 8 2 0 0 0 0 —85oooo 

425000 
160000 

70000 
450010 
60000

38oooo— 1i5ooo 
14oooo— 155ooo 

60000

55ooo— 57ooo 
60uut> 

480000 
lo5ooo— 115ooo 
74oooo— 77oooo 
215ooo— 24oooo 

6 8 0 0 0 — 160 0 0  
36coo o—42oooo

70000 
50(1-00 
120000 
880000 
25t-u00 

80000 
420000 

80000
(25 lipca). Dolary 7b»-

S7500C 
1300(0

roooo
400000 
40000 
50000 

450000 
1000(1)
720000 
200000 
65C00 

360000 
60000

GIEŁDA W ARSZAW SKA. .
r.ów Zjednoczonych 13G.0U0— 134.000, franki belgijskie 
6770—6630, Czeki: Berlin (JTf—z“24, Gdańsł 6 2.6— 
0‘24. J,ondvn 631 .("W—619.000, t?ewy York 137.000—■ 1
135.000. Nowy York Jronne 136.501/— 134.500, T 'ryt 
8 1 6 0 —&,,20. Szwajcarja 24550—24050. Wiedeń 194— 
180.

GIEŁDA WIEDEŃSKA. (25 lipca). Amsterdam 
27800. Zagrzeb i Belgrad 743, Berlin 0T2, Bruksela 
3374. Budapeszt. 315, Bukareszt 354. Chrystjanja 
11280, Londyn 325.006, Madryt 9930, Medjctan 305^, 
Nowy York' 70935. Paryż 4i52, Praga 2117, Sofjn 
678. Sztokholm 18670. Warszawa 0‘37— 0*39, Zun-ch 
12G85. Dolary 7056u. Delgijskit 3335, bułgarskie 666, 
duńskie 12170. marka riem ieeta 0‘ tC i ,  angielskit 
323.200. frncuskie 4105. łolenderskie 27600, włoskie 
8030, jugosłowiańskie 734, norweskie 11140, polskie 
0-34—0*40, rumuńskie 363, szwedzkie 1S170, szwaj­
carskie 12570. hiszpańskie 9810, czeskie 2079. węgier­
skie 2, Kopenhaga 12280.

Papiery procentowe: Renta majowa 1700. austr. 
roni a koroi owa 1500, renta lutowa 2600, węg renta 
koronowa 600u, losy tureckie — , pri. rytety kole1 
■ ołudniowej 5H 1.000. Angi. bai.k 370.00 Bankrcrem 
#5.000, Bodenkredit 500.000. Austr. zffkłed kredyto 
wy ETu.OOO Bank depozytowy 108.000, Laenderbank
351.000. Merkury — , Unionbank 480.000, Bank obro­
towy — , Zienostenska 901.000. Kolej pó.LOcna
17.800.000. L ,vów-Czt-młowce — . Koleje austr. 945.000 
K o k j południc we 235.014). Ąłpiny 820.0110, Krupp
485.000. Huta Połdi 1.125.0W, Praskie Tow, urzem. 
żel. 2.200.000, Rima 32".CiiO. Skoda 1.15ł.u00, Apollo 
— , Fanto 4.700.000, Gal. Karpa y 760 900, Galicja 
3-4.(1)0.000. Pchodnica Ł.40*VKX). Siersza 221.000.

1.1ŁJA SZWAJCARSKA. (25 lipca). Berlni u‘00.10 
lolandja 2l9 ‘7ó. No ™  York 559'50, Londyn 25‘72, 

Paryż 33, Medjolan 2T*40. Praga 16 65 i3udaj»eszt 0‘04 
Bukareszt 2“87. Belgrul 6. Sofja  6'55, Warszawa 
0-00.37, Wiedeń 0*00 78*/*, austr. korona stemplowana 
000.79^.

f U
Odpowiedzialny redaktor:

MICHAŁ KÔ OPIŃSKŁ
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Op a su j przeciw obwisłości brzn- 
chr i t. p. Bandaże przepukli­

nowe, Pa iczochy gum. przeciw 
żylakom. Prostotrzymacze. Moczni­
ki gur .w e ao podróży. Cenniti 
darmo. L. Polaczek, Sambor.

1668 0 10

K upuję garderobę męską, uży' 
weną, Płacę najwyższe ceny’ 

Zawiadomienie korespondentką lub 
ustne. Sthmaos, Kraków, Szeroka 22. 

1750 1 10

Lokal magazynowy
w  cenrrum m.asta, składający 
się z dwóch ubikacyj, okra- 
tow any, z elehtrycznem ośw ie­
tleniem, do wynajęcia od dnia 
1-go września b. r Zgłoszenia 
pod „M agazyn" do A dm iu i 
stracji „N ow ej R eform y".

N O W A  R E F O R M A Piątek 27 Lipca 1 9 2 3

D Y R E K C J A  K O L E I  P A Ń S T W O W Y C H  W  K R A K O W I E
L. 246/1-II-19-3. 1753

M Z K M K  D O STA W Y
dO L  2 4 3  1 al Z I ? P £ 'l  1S 23 r .

Księgarnia katolicka
Kraków, ul. Floriańska 1
otrzymała na skład kilkanaście 
ostatnich egzemplarzy

dzieł:

K Bartoszewicz. Historja 
aa nsłngacn ludzi i stronnictw. 
R ok  1863.Tom  drugi (rzadkość) 
Cena 3000 Mk.

*L B a r t o s z e w i c z .  Kwe- 
stjonarjusz małżeński i M. B.el- 
skiego 10 przykazań mężow­
skich. Cena 600 Mk.

K. Bartoszewicz. W e n a  
żydowska w  r. 1359 (początki 
asymilacji j antysemityzmu). 
Cena 1800 Mk.

P ie ś n i  p o is t t fo .  Najlepszy 
wyDÓr pieśni na-odow ych —  
ozdobnie oprawne w płótno 
angielskie, ze srebrnym orłem 
1800 Mk.

(D zieła  te oddawna są w y­
czerpane w  handln księgar­
skim i. 82

N ow ość! N ow ość!

W a c ła w  G ra b ia ń sk i

I M  l i i p
(humoreski) 

Strażniczki cnoty —  Fuszer. —  
Inny departament. —  Tajemnica 
letniej nocy. —  Przyyoda sa­

mobójcy,

Cena zasadnicza 0.53.

Tegoż autora:

w ijenny balonik 
Piekło . . . . 
Rymy I proza . 
Przesilenie . 
Dwie nowele . .

Cena zaaadn. 
. . 1 -
. . 2.50
. . 1.50
. . 1.—
. . 0.50

Mnożnik — ustulany przez Związek 
księg*rzy-wj dawców w Warszawie.

Gebethner i W olff, Kraków.

Zakład kosmetyczny

Fr. Rudzlaszek
Kraków, ul. Grodzka 3, I p. 

poleca wielki wybór artystycznych 
fr zur. Panio, które mają siwe włosy 
ub za ma'e mogą z wielką ła­

twością nakryć wszelkie braki na 
artystycznie korjyetny wygląd. 

1171

D yrekcją kolei państwowych w K rakow ie rozpisuje 
niniejszem publiczną rozprawę ofertow ą (przetarg) na do­
stawę robót krawieckich, t. j. konfekcję ubiorów służbo­
wych dla personalu kolejow ego krakowskiego okręgu dyrek- 
cy jnego za wiosenny i je s ;enny teiiniu oudziału 1923 r. 
i zaprasza w  tym celu interesentów do wnoszenia ofert 
najdalej do dnia 7-go sierpnia 1923 r., godz. 12 w południe.

Oferty, przesyłane pocztą, muszą być nadane tak, 
ażeby lo oznaczonego co dooiero terminu znalazły się 
w D yrekcji kolei państwowych w Krakowie.

K onfekcja  obejm uje całe wykonanie, a w ięc robotę 
wraz z krojem  i dodaniem większych lub mniejszych do­
datków krawieckich, ja k : sztywniki płócienne, kalikot, ta- 
oiemKi, guziki, haftki, nici, pętlice, sprzączki, godła kolejowe 
i państwowe i t. p.

R ość potrzebnych na cały rok ubrań służbow ych po­
daje się poniżę w przybliżeniu, a m ianowicie:

6.100 kurtek (bluz) sukiennych;
9.900 spodni sukiennych;
4.200 płaszczy sukiennych;

400 pLszczy lodeuow ych;
700 kurtek lod en ow jcb ;

10.000 czapek sukiennych,
1 200 płaszczy płóciennych ochronnych;
7.200 bluz płóciennvch ochronnych;
3.000 spodni płóciennych ochronnych.

Dostawca obowiązany jest do sporządzenia na tych  
samych warunkach 15% wie,kszej lub też 15% unieiszej 
ilości nbrań, bez prawa żądania odszkodowania za zwięk­
szoną mb zmiejszoną dostawę.

Ilości ubrań aa pokrycie zapotrzebowania wiosennego 
mają być w ykonane i dostarczone w przeciągu sześciu 
tygodni od dnia ' —‘ arczeuia przez Zarząd kolejow y ma- 
terjałów.

Dla dostawy ubrań, przeznaczonych na pokrycie za- 
! otrzebowania jesiennego, określają szczegółow e warunki 
termin 1-go września b. r.. który tym razem przesuwa srę' 
na dzień 1-go listopada 1923 r.

W szystkie materje, wierzchnie, tudzież pouszewki do 
płaszczy i kurtek, tali lodeuow jcb  jak i sukiennych, p łó ­

cienne podszewki do rękawów, na kieszenie i paski do 
spodni, oraz amarant na wyłogi, otrzyma dostawca od Z a ­
rządu kolejow ego, według wymiaru, podanego i przyjętego 
w ofercie. Natomiast dostarczenie wszystkich drobniejszych 
dodatków do ubiorów, ja k : sztywnik płócienny, kalikot, 
nici, tasiemki, guziki, hafki, pętlice, sprzączki, godła kole­
jow e i państwowe i t, p powierza się firmie konfekcyjnej.

Dostawa obejm uje dalej gotow e czark i sukienne — ' 
rogatyw ki —  wraz z wszelkiemi, potrzebuemi do wykonaoia 
doć" tkami czapkaiskiem i, oraz z godłami państwowemi 

Kolejowem1'.
Fot mularze ofert, ogólne i szczegółow e warunki do­

stawy wraz z opisem ubioiów  służbowych daje do przej- 
rz.e iia, a po otrzymaniu marek na opłatę pocztową wysyła 
także pocztą D yrekcja kolei państwowych w  K rakow ie.

Oferty soorządm ne być muszą na formularzach, w y­
danych przez Narząd kolejowy.

O ferty (podania) nod leg jją  op la r .j stem plowej w w y­
miarze 30.000 mkp. za pierw szy arkusz, po 6-000 mkp. za 
dalsze arkusze. Załączniki normalnej w ielkości wym agają 
ostemplowania po O 000 mkp., oez względu na ilość arknszy.

Ofertę zaopauzyć należy napisem: „O fe rŁ a  a a  6 o -  
s t a w ę  rt> j ó t  K r a w ie c k ic h * ' i przesłać w zapieczętowanej 
kopercie do D yrekcji koiei państwowych w Krakowie, na j­
dalej uo dnia 7-go sierpnia 1923 r., godz. 12 w pomdnie.

Kom isyjne otw arcie ofert na-tąpi tego samego dnia 
o godzinie 1-szej (13 -te j po południa w biurze W ydziału 
dla spraw prawnych i ogólno adm inistracyjnych Dyrekcji 
koiei państwowych w Krakowie, przyizem  ofeienci mogą 
eyć obecni.

u>ert& obowiązuje każdego oferenta przez sześć tygo­
dni, licząc od dnia 7-go sierem a 1923 r. i w tym też prze­
ciąga czasu otrzym ają o^ ren ri zawiadomienie o wyniku

W  razie przyznania dostawy należy złożyć kaucję 
w kw ocie wynoszącej % wartości dostawy.

D yrekcji kolei państwowych w K rakow ie przysługuje 
?raw o przyznania oferentowi dostawy całego lub też części 
zapotrzeoowunia ofertą objętego, oraz prawo odrzucenia oierry.

Ofert, nadesłanych po nowyższym terminie, lub też 
nieodpuwiadającycn postanowieniom niniejszego ogłoszenia, 
Zarząd kolejow y nie uwzględni.

P rzed staw iciel: M aurycy lo r z lm m e r , K ra k ó w , W iz c s ife k a  7
W*-

m Pierwsza krakowska wytwórnia
przybornw pszczeiniczych craz wyrobów metalowych

W Ł A D Y S Ł A W  G A W O R
Kraków ul. św. Tomasza 2

Kraków , dnia 17 lipca 1923 r.

Wyjróbowana przez Sta-je rolnicze najlepsza bajea
„ U S P U Ł U f t *

zabija i niszczy wszelkie rzkidiiiki nasrm zbóż, U pobudza i przy 
spieszą proces kiełkować : .  Ochrania, przed wymarzaniem roślin 
i podnosi zbiory. W u-nim u ważności stosowania USPUDUNU 
w naszem gospodarstwie rolnem zwolni ma od eta przez minister­
stwo rolnictwa i dóbr pań-iwowycli. — Do nabycia wo wszystkich 
TuWarzyrtwach i Spótkauh rolniczych, jakoteż u zastępcy na Poiskę:
J ó z e f  K a r r a c l i ,  L w ó w ,  u i .  K o ś c i u s z k i  J 8

17Si 2 6

K r z e s ła  d o  w y p la t a n ia  t r z c i n ą
p rzyjm uje 759

Małopolski Związek koszykarski, Smoleńska 12,1. p.

S O L E C Z a K iu t i w ó d  m i n e r a l n y c h  
: :  i  k ą p i e l i  b ł u i i i y c h  : :

znanych ze swe, skuteczności w reumatyzmie, artretyzmie, przy­
miocie, choronach skórnych, nerwowych — będzie otwartym 

d » dnia 2 0  w rześn ia  1 0 2 3  r .
Mieszkań nie brak, utrzyman:e względnie tanie. 

Intormacje wyByła Zarząd Solca, p o iz ti Solec-Zdrój.

1751 1 2

Z d o ln y ch , d o b r z e  w p r o w a d z o n y c h

PRZEDSTAWICIELI
dla sprzedaży pasów ,.Balata", różnych artykułów  gumo­
wych dla celów  techniczn., jły l  na wysokie ciśnienie, podeszew 
i Obcasów gnm iw yeb, pneumatycznych, pełnych obręczy

     ̂i. : /*1___ .. 1 ugumowych murki „CordiaR 

p o s z u k u j e

C9RDIAL GAOUTGHOUG & EALATA-WERKE
T o*7. akc. 1746

B R A T IS L A V A  (T S O H E C H j S L Q V A K . R E F .).

Oferty i referencje składać pod powyższym adrespm.

w i s .
W AŻN E DLA P P . l'R 7 1 jD 1 !k Ó tt ' i U R ZĘD N IC ZEK !

Żądajcie prospektów, deklaracyj, cennika i warunków dla zakupu 
wszelkich towarów na ubrania, płaszcze. biedznę, przsścieiad a, koce, 
chustki i wiele innych na warunkaJi ulgowych. Ilraki i cennik wysy­
łamy niezwłocznie po otrzymaniu 3.000 mkp. na pokrycie kosztów.
W A R S Z A W S K A  S P Ó Ł K A  M A N U F A K T U R O W A

W arszawa, ul. Jasna L. 1S. 1740 2 2
Towary pierwszorzędnych fabryk. Ceuy fabryczne gotówkow-ę

eRZ£JEZ0^i M
poleca się

BUFET ŚNIADANKOWY
Z Y G H l W a  N U Z I K O W S K I E M

1 4  SZEW SKA 14
Codziennie Świeże wędliny w iejskie, sery kra jow e I zagraniczne, 

śledzie, sardynki i 1. d. 1713
Cieple i zimne przekąski. Wina, miód i wódki w łasnego wyrobu.

s i z m  \ m  p. s o c h  m z  R.

TOWARZYSTWO DZIERŻAWY 
ZAKŁADÓW KĄPIELOWYCHU

(Kurpach tgesellscliaft) W MARIERliADZIE - (K urpachtgesellschaft)

Goldeue Kugel
Neuklinger
A uker

Zentralbad Halbmayrhaus
Neubad Hotel Teplernaus
W ysyłka wód mineralnych Inspekcja źródeł

Hotele i kurhauzy pierwszego rzędu!
D la gości kuracyjnych z krajów  o słabej walacie, szczególnie tam ę ceuy

pensjonatów i pokoi.
Tierwszorzędne pension z pokojem dziennie od 45 koron czeskich ; pokój 
o  jednem łóżku od 10 koron czesk.; o 2 łóżkach od 20 koron czesk. począwszy. 
Na zanytama we wszystkich językach odpowiada się gratis i natycnmiast 

przy równoczesnem przesianiu prospektu. 966 4 4

Sezon od 1 maja do 20 września,
M iędzynarodowe kłusowe w yścigi konne od 24 czerwca do końca sierpnia*

POWROZRICZE
wyroby pierwszorzędnej i akosci 
i wykonania, hurtownie i częściowo 

poleca:

F A S B Y K A  L E N  1 U S J 0 P N Y C I2
K R A K Ó W

STANISŁAW! WAŁKOWIŃSKISeO
ILfi5T dawniej Kazimierz Wałkowićski
ZWIERZYNIEC — ULICA LELEWELA L. U.

L iraga : Z  firma tego samego na­
zwiska i sklepem nie mam nic wspól­
nego —  a znajduję się jedynie pod 
powyższym  adresem.

PRZEWODNIK TURYSTYCZNY PO KRAKOWIE
Wawel i muzea:

Zamek królewski na Wawelu zwiedzać mużna od godziny 
9 do zmroku. WstęD do Zamku 1000 mkp. (Zarząd Zamka królewskiego 
te . 1262). u roby królewskie, giób Mickiewicza 1 skarbiec 
w katebrze na Wawelu zwiedzać można w dnie aowszeduie o go­
dzinie 10, w niedzielę i święta po nabożeństwach. '3roby zasłużo­
nych w krypcie aa Sk-lce, • róc Skargi w kościele ÓW. Piotra, 
oraz skarbiec N. P. Marji zwiedzać mużna w chwilach wolnych 
od nabożeństw, za zgłoszeniem się da zakrystji. Muzeum Nr rodowe, 
Sukiennice, tel. 168, otwarte jest codziennie od godz. 10 — 2, za opłatą 
2000 mkp. od osoby ; zbiorowe wycieczki otrzymują zniżki w kancelaiji 
Muzeom w Sukiennicach. Muzeum im. tryka br. Czapskiego, 
ul. Wolska 10, wraz z lapidarjum, otw-rte z wyjątkrnci wtorków 
i piątków codziennio od godr. 1 0 —2, za opłatą 10*00 mkp od osoby. 
Zniżki jak poprze‘nio Dcm 1 muzeum dana Matejki, u.. Florjań- 
ska 41, dzieła i zbiory mistrza, otwarte codziennio od 10—2, za opłatą 
3<K) msp. cd osoby. Zniżki jak poprzednio. Barbakau czyli t, zw. 
Bcauel brsiuy Fluriańsklaj, zabytek architektury z końca XV 
i XVI w., w lecio otwarty przez cały dzień, w miesiącach zimowych 
za zgłoszenien się w kanceli rji (najmniej 5 jsóbj za opfatą 1000 mkp. 
od osoby. Zniżki jak poprzednio. Wieża M&rjacka w Jecie otwarta 
codziennie od godz. 10— 12, w miesiącach zimowyoh za zgłuszeniem się 
w kasie muzealnej w Sukiennicach. Opłata 1000 _nkp. od osoby. Zniżki 
jaż poprzednio. Muzeum Czartoryskich, nl. Pijarskk 6, otwarte dla 

wiodzających we wtorki i piątki od godz. 9— 1 w potddrie. o ile v te 
dni nie przypadną święta. Miejskie Muzeum przemysłowe, ulica 
»moi- usk 9, tel. 1339, otwarte od 10—1. Muzśum etrograiicznp. 
na Wawelu otwarte codziennie. Wstęp w niedziele, 'wtorki i czwarts* 
50 m kp, w inne dni 100 mkp BTystawa Towarzystwa sztuk 
pięknych, pl. Szczepański I, tel. 8, otwarta codziennie od g. 10—4. 
Wstęp 5000 map Wystawa r r>9mvslu polskiego Ligi pomocy 
przemysłowej ul. Straszewskiego 1. 23, wstęp wolny od godziny 9—1 
i od 3—6.

Władze:
W o je w ó d ztw o , ni. Barztowa L. 26, tel. 1141 godz. przyięć: 

wojewoda od 11 — 1, godz. urzęd.: od 8— 3, dla stron od 10— 1. Sta­
ro s tw o  k ra k o w sk ie , ul. Starowiślna L. 13, tel. 3554, godziny przy- 
jyć. starosta od 11 — ! godz. u-zęd.: od 8—3, dla stron od 10—1. 
M agistrat, plac WW, Świętych L. 3, tel. 46; godz. priyjęó w prezy- 
djum miasta- od 12— 2 - wyj.ąłkiem niedziel i świąt; g o cu -y  nrzęlowe 
od 8— 2. D yrek cja  M ie l  pa ń stw ow y ch , plac Alettjki Ł. 12, telefon 
2458; godziiiy przyjęć: prezes dyrekcji od 1 1 — 1, gods.. urzęd . od 8—3 
z wyjątkiem niedziel i świąt. B y re u c ja  p o lic ji ,  ul. Krupnicza x j .  34, 
teiefou 458; godziny urzędowe: o i 8—3. izb a  ska^ń jw a  (władza skar­
bowa II instancji na województwo krakowskie) ultYielclów 1. 3, II p., 
telłfon Nr 225. Prezes Izby przyjmuje strony codzienni*, d godz. 12— 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt; w biurach godziuy dta siroa ud 11—1.
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Polskie biura podróży.
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P iu r a  k u p n a  

i sprzedaży.

,,U czclw oóć“ Biurokupnai sprze­
daży kamienic, realności, folwarków 
sprzedaje i przyjmuje do Kupna. 
Podwaie 3, obok poczty

K&itjg&rnid.

O głoszen ia  prasowe 
i rek lam y kolejowe

KSIĘGARNIA 
I SPRZEDAŻ GAZET

R U C ir *  S . A .
K R A K Ó W , SZC ZE P A Ń SK A  9 

T E L E F O N  Nr 369.

SOtSCWSOlS-T*Ł_K 0SmEZ3tEZ3UBOtSZ3ł

Eina.

v

SIłaiy
lorłepianów.

Eiuo „OpIcLa111 ul Z:elona 17. 
Czysty uj sic dli inwalidów wojen­
nych. Przedstawienia codziennie ou 
„o-Ił. 6-tej J  ćwięta od 3-ciej.

et3#fcatsz>sz .c-ca eaaaiaoisrsisatazńi

Zakłady fotograficzne.
Zakład iotograficzoy „Brna'i
nlica Starowiślna (plac Wielopole), 1 
przystanek tramwaju 3 i 6, wyko­
nuje fotografje na legńymacje, 
paszporty i wrzelkio zdjęoia foto­

graficzne w 5-ciu minutach.

82JU C*aQtSZDU5tliflEQłeZ3l T(SZ3»SOI

Wózki.

\1 l zki dzleclące
własnego wyrobu, 6olidnie wykonano 
sprzedaje hurtownie i częśoiowo: 
Slusaruia W. Co! jblowj LLigo

Kraków, ul. św. Tomasza 17.

Naj w ięk szy  
w Małopolsce

skład lotteplanńffl

Heli! Mnij
ul Szewska S, I. u.
wyłączne; zastępstwo 
firm światowej sławy

£ cj
eł ^
3-£-0Q p

cdN

ja k :

Bechstein
B !uthner 506
Bósendorfer W

10

w !Ehrbar
Forster

*c a  ts £ .  p ®
Seiler J  wCK} O

Schweighofer pr
Bteinweg cv

3-
Quandt c‘M
Wirth

SP

Telefon 1005.

Wody lecznicze,

Z T ie t ih
mrowadzaną drogą wodę karlś-
badzkg zastęinje w zupełności,7 

według orzeczeń lekarskich
wodfa miner&liaa

M
z rządowo-nprawn. iabryki

S .  i  U S i m u r s h i
w Krakowie, ul. św. Gertrudy 4.

Tańsza jizes.il o o p.ołowql 
a w skuteczności równa 

rodzimej.
Do nabycia w aptekach, drogoerjach 

t. d.
wmmimmrTiiy. a ŁŜ SOlECKECWEOl

s
Su-afarja.

i zitlli W08Hll!lM( 
S r a  K W r f Y i t A
Kraków, nl. Szujskiego 11, telef. 1295.
Wodolecznictwo, kąpiele kwa- 
soweęlowe, elektryczne, lampa 

kwarcowa —  djeta. 
Choruby układu nerwowego, 

żołądka i kiszek, serci, 
cukrzyca i reumatyzm.

Cimwic.
HUGO W EI\MANiN 

Krakójv ul. Starowiślna 6
poleca w wielkim wyborze bieliznę 
męską i o b u w i e  lukbusowo. 

Ceny umiarkowane.

O B U W I E
po uaid.o przystępnych cenach 

poleca znana sohdua firma: 
dlZELA BRANI? 

Kraków, ul. Starowiślna L 6.

sruagWEwaiJioa. * sassatscusszites^i

Magazyn? mód,
Magazyn mud 

IlELtUIMY POPIEL
Kraków, nlica Klorjaaska L . 3 
poleca kapelusze damskie i wszelkie 
dodatki oraz przyjmuje roboty 

i przeróbki.

E»£^I33rEO<£».0:E3lEaiS3lSOlSO*

Zakłady grze my sław s. 

T Y I E T B L E
sypialnie, jadalnie, saloniki, krzesła, 

fotele i t. p.
Honigtraclis i Langer, KraKow, Sienna 3,
CZ3Ł>CZ3łCZ3>CZ3iCT jD

Skład

(M fcK ic łi parasoli
Kraków, ul. Oluga L. 19

(sklop).

Poleca pierwsi-orządne instrumenta

„ M i n g l  u i r l g i n a r 1
i innych firm po fabrycznych cenach

najstapyzy i najbogaciej zaopatrzony skład fortepianów  
lortepia ny pi aninr Fachowa, solidna obsługa. — 10-letnia

Kraków łiuA. 13SO kil, sw. Anny 3,
gwarancja. Korzystne warunki. —

W  Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10 Rzadca drukarni L. K. Górski.


